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Jaworski -  kuta a!
W i e d e ń  i) m a j a .

Jaw orski —  (ocutus esi. S zczegó lna rzecz, iż 
za szczy t og ło szen ia  a lo k u c ji d o s ta ł się  w łaśn ie  
te m u  w ęg ie rsk iem u  dzienn ikow i w  udzie le , o k tó ­
ry m  w iadom o pow szechn ie , iż  b y w a  od czasu  do 
czasu  p rzez  g a b in e t a u s tr ja c k i u ży w an y  za tu b ę  
w ysoce p óh irzędow ych  w y n u rz eń  o życzen iach  i 
z a m ia ra c h  m in iste rstcva  w7 p rz e d lita w sk ic h  s p ra ­
w ach  w ew n ętrzn y ch .

P .  J a w o rs k i  zn an y  j e s t  z m ałoniow ności w o- 
b e c  d z ien n ik a rz1 . B y w a ł on n ie ra z  ju ż  sz tu rm o ­
w a n y  p rzez  n a jw yższych  dostojników 7 p rasy , a le  
ż a d en  d o tychczas n iczego  n ie  m ógł s ię  od n iego  
dow iedzieć , n a w e t n a jd ro b n ie jsze j rzeczy , chociaż­
b y  o te rm in ie , k ie d y  m a się  ze b ra ć  k o m ite t w y ­
k o n aw czy  p raw ic y  pod  je g o  dosto jnem  p rzew o ­
dn ic tw em . T e ra z  n a g le  s ta ł  się  -wielce g a d a tl i­
w ym  i o d k ry ł p rze d  J e d n y m *  z w ied e ń sk ic h  k o ­
re sp o n d e n tó w  Pester L loyda  sw e se rce , b a  —  
„w7 im ien iu  ca łe j G a lic ji11 (!!!), z łoży ł p rz e d  nim  
sp o w ied ź  z a ia z  bezp o śred n io  po po w ro c ie  m in i­
s t r a  K a i c ła  z P ra g i ,  g d z ie  te n ż e  p rzy sp o sa b ia ł 
Czechów7 d la  pom ysłów  ez te rn a s to p a ra g ra fo w y c h  
rz ą d u  z n ie n a jlep sz y m  sk u tk iem . In te rw ie w  z p. 
J a w o rsk im , je ś l i  s ię  zw a ży  po łożen ie  i  w7sz y stk ie  
m u to w arz y szą ce  okoliczności, w y g lą d a  zu p e łn ie  
ta k .  j a k  g d y b y  p o w sta ł z po lecen iu  rząd u . S p ra ­
w ia  on te ż  zu p e łn ie  w ra że n ie  w ie lce  in sp iro w a ­
nego  a r ty k u łu  w stęp n eg o  w  Fremdenblatt, lub  
w ięce j n a w e t a o ty  pó łu rzęd o w ej w7 Wiener Abend- 
post, w  io toc ie  rz e ć z y  j e s t  on  też , te g o  ro d za ju  
w y n u rzen iem , w ysto sow anem  pod  ad re sem  Cze­
chów  w  ce lu  z łam a n ia  ich  oporu  w obec „ o c tro i“ 
u s ta w y  ję z y k o w e j.

P .  J a w o rsk i,  lubo  je s t  m in is trem  w  s ta n ie  
spoczynku  i  m u n d u ru  u rzędow ego  ty lk o  p rz y  n a j­
w y ższy ch  u żyw a „ p a ra d a c h 11, ty m  razem  w y s tą ­
p i ł  w ob^e te g o  J e d n e g o  z k o re sp o n d e n tó w 11 w  
p e łn e j l ib e r j i  m in is te r ja ln r j ,  a  sąów ił z u p e łn ie  
ta k  oamo, j a k  p rz e m a w ia ją  w  b iu rz e  p raso w em  
p rz y  in fo rm o w an iu  s łu żący ch  rzą d o w i d z ien n i­
k a rz y .

T o  eo p . J a w o rs k i  p o w ied z ia ł o g o rącem  sw em  
życzen iu  u ru ch o m ien ia  p a r la m e n tu , j e s t  też  naj- 
g o rę tsz em  życzen iem  h r. T h u n a  i  c iąg le  te ż  t ł u ­
cze się  ża ło śn ie  a  n ied o łężn ie  po ła m a c h  odda­
nej rzą d o w i p rasy . N ie  z re sz tą  now ego. N ow em  
m oże s ię  je d y n ie  w y d ać  to , że p J a w o rsk i,  czu­
ją c  w  sobie p o p ęd  do s łu żb y  pó łu rzędow ej, czyni 
to  w  im ien iu  „c a łe j G a lic j i11, k tó ra  z pew nośc ią  
n ie  d a ła  m u  m a n d a tu  do ta k  p o n iża jąceg o  i  n ie ­
zręcznego  w y s tą p ie n ia  w7 in te re s ie  rząd u . D ziw - 
nem  m usi się  dale j w ydaw ać , że  p. Ja w o rsk i, 
sp o w ia d a ją c  się  n a  życzen ie  h r. T h u n a  przed  
znanym , w ysoce pó łu rzędow ym  w ied eń sk im  ko ­
re sp o n d e n te m  Pester Lloyda, m a o dw agę m ów ić 
o „n iez a le żn o śc i11, k tó r ą  d la teg o  ty lk o  czczo szer­
m ie rzy , by  zaznaczyć, iż  P o la c y  w7 sp ra w ie  j ę ­
zy k o w e j in n e  za jm ą  stan o w isk o , an iże li Czesi, 
chociaż  sam  p. J a w o rs k i do ty ch czas zaw sze s ta ł  
n a  s ta n o w isk u , iż  sp ó r ję zy k o w y  ja k o  czesko- 
n iem ieck i obchodzi ty lk o  s tro n y  in te re so w a n e  i 
że  P o la c y  z o s ta jący  w  so juszu  z C zecham i z g a ­
d z a ją  się_ w  te j sp raw ie , a p rio ri  n a  w szystko , 
z ezem  s ię  g o d zą  Czesi, że  P o la c y  do w cw nętrz - 
n- j czesk ie j sp ra w y  m ięszać się  n ie  m oga, p o ­
dobn ie  ja k  C zechom  n ie  p rz y s ta ło b y  w trą c a ć  się 
do g a lic y jsk ie g o  sp o ru  ję zy k o w eg o  ru sk o -p o lsk ie - 
go. T e ra z  ra p te m  n ie  chce p. J a w o rs k i  „w  im ie ­
n iu  ca łe j G a lic ji11 iść  zgodn ie  z C zecham i i  w u t r a ­
p ie n iu  sw em  pó lu rzęd o w em  z a s ła n ia  n agość  b ra ­
k u  k o n se k w e n c ji figow ym  liśc ie m  szczególnego  
ro d za ju  „n iez aG żn o śc i11.

C a łą  sz k a ra d ę  daw n ie jszego  n isk iego  o p o rtu ­
n izm u  K o la  p rzy p o m in a ją  d a lsze  s ło w a  p. J a ­
w o rsk ieg o , z a p ew n ia ją ce  pó łu rzędow ego  k o re ­
sp o n d e n ta , ii, sp e c ja ln ie  P o la c y  b ę d ą  się  k ie ro ­
w a li w y łączn ie  w zg lędam i n a  p ań s tw o  i  n a  nasz 
k ra j — bardzo  m ądry  traz es  w te rn  zasto sow a­
n i u —  bez o g lą d an ia  się  n a  z a p a try w a n ia  „C ze­
ch ó w 11 („chne Jhnhlick a x f  die Ansichtcn der 
Czechenu).

P o d obno  zb y tec zn e  p y ta n ie : czy p ro s ta  p rz y ­
zw oitość, zam ilcza jąc  ju ż  o w szy s tk iem  in n e m , 
p o zw a la  soju.-znikow i u ży w a n ia  ta k ic h  słów  w o­
bec  sp rzy m ierzeń ca , k tó ry  w ie rn ie  zaw sze  docho­
w y w a ł p rz y ja ź n i?  T a k a  m ow a to  w y zy w ając a  
zd ra d a  p rz y m ie rz a  naszego  z Czecham i, to  u s tę p  
z w ied e ń sk ie j k o resp o n d e n c ji Słowa polskiego. 
T a k  p rze m aw ia ć  śm ie  p. J a w o rs k i  w  im ien iu  
ca łe j G ałic ji! T eg o  iśc ie  zaw iele! Z  k ra ju  po­
w in n y  te ra z  p o sy p a ć  s ię  n ied w u zn aczn e  za p rz e ­
czen ia , inacze j bow iem  będz ie  is to tn ie  w y g ląd a ć  
ta k ,  iż  c a ła  G a lic ja  z ry w a  so jusz z C zecham i 
bez  pow odu, li  ty lk o  dla s łu ż en ia  rządow i, i że 
c a ła  G a lic ja  sp rz e d a je  C zechów  N iem com  za  m i­
seczkę soczew icy  d la  w ysok ie j sz lach ty .

Ót I!  I
W i e d e ń  1 0  m a j a .

M in is tro w ie  a u s trjac cy , j a k  by ło  do p rz e w i­
dzen ia , p o w ró c ili ze  s to licy  W ę g ie r  z p różnem i 
ręk a m i. N ie z w y k ła  k ró tk o ść  k o n fe ren c ji św iad ­
czy o je j ja sk ra w e m  n iepow odzen iu . O b rad y  tr w a ­
ły  w e  w to re k  od godz. V21 1  do godz. 3 w po­
łu d n ie ; z a b ie ra li  g ło s  obaj p rez y d en c i g ab in e tó w  
i p o d d a li k w e s tje  szczegó łow em u ro zp a trzen iu . 
S ta n o w isk a  obu  m in is tró w  b y ły  w p ro s t sp rzecz­
ne , m im o to  n ie  dano  je szc ze  za  w y g ra n ą . K on­
fe re n c je  m a ią  b y ć  p ro w ad zo n e  niebaw em  w  d a l­
szym  ciągu . N iem niej je d n a k  T hun . K a ic ł i  D i- 
p a u li po w ró c ili te g o  sam ego d n ia  do W iedn ia .

R o z trz ą sa ć  m iano  p rze d ew szy s tk iem  k w es tję  
ugo d y  i  ty lk o  p o śred n io  sp ra w ę  ew en tu a ln o śc i, 
n asu w a ją ce j się  w obec niem ożności p rze p ro w a- 

! d zen ia  ugo d y  w  d ro d ze  p a r la m e n ta rn e j w  A u- 
j s tr j i .  T rz y  ty g o d n ie  te m u  u rzędow e dzien n ik i 
| w ę g ie rsk ie  o g ło siły , że  n ie m a  żadnego  pow odu 
' do n aw ią z y w a n ia  da lszych  u s tn y c h  ro k o w a ń  w  
1 sp ra w ie  ugody; b y ł to  k o m n n ik a t n a d e r  dziw ny, 

św iadczący  je d n a k  o n iew zruszonym  u p o rze  Sztd- 
la , ab y  ud sw ego s ta n o w isk a  n ie  odstąp ić .

O i le  w iadom ości dz ienn ików  o is to tn y c h  
p u n k ta c h  sp o rn y ch  zgodne są  z p raw d ą , to  n ie ­
p o ro zu m ien ie  p o le g a  n a  tern , iż  rz ą d  a u s tr ja c k i 

| chce w  m yśl u ch w a ł za p ad ły ch  w  Isch l zaw rzeć 
uow ą u g o d ę  do r . 1904  i w p ro w ad z ić  j ą  w  A u- 
s tr j i  ś ro d k iem  r a d y k a ln y m ; g d y b y  zaś p rzy  u tw o ­
rz e n iu  w  A u s tr ji  now ego po rząd k u  rzeczy  n ie  
u d a ło  się  n a w e t w  ty m  te rm in ie  zy sk ać  k o n s ty ­
tu c y jn e g o  z a tw ie rd z e n ia  d la  ugody , w ta k im  r a ­
z ie  z ro k u  n a  ro k  t a  ugoda  m ia ła b y  by ć  p ro w i­
zo ry czn ie  p rz e d łu ż a n a  aż do chw ili, k ie d y  w r e ­
szcie obie p o łow y  p a ń s tw a  zd ecy d u ją  się  z a s tą ­
p ić  w d rodze  p raw id ło w e j tę  u g o d ę  now em i po- 

j s tan o w ien iam i. K o lom au  S zell za  p ierw szy7 w a ­
ru n e k  z a w arc ia  ta k ie j u g o d y  z A u s tr ją  n a  d ro ­
dze, w  C y slitaw ji n ie k o n sty tu c y jn e j, s ta w ia , ab y  
zw ią ze k  celno - han d lo w y  je d y n ie  obow iązyw ać 
m iał do ro k u  1904, n a to m ia s t, ab y  u g o d a  b a n ­
kow a, n a  k tó re j W ęg rzy  n ie s ły d ia n ie  z a ra b ia ją , 
o b o w ią z y w a ła  od razu  aż do ro k u  1909. O czyw i­
śc ie  rz ą d  a u s tr ja c k i n ie  m oże s ię  zgodzić n a  t a ­
k ą  n ie g o d n ą  ży d o w sk ą  sp e k u lac ję  n a  n ieszczę­
śc iach  A u str ji.

O becn ie  sy tu a c ja  sk o m p lik o w ała  się  je szcze  
p rzez  to , że  ja k o  trz e c i  czynnik  w y s tą p ił ze 
sw o jem i p re te n s ja m i B a n k  au s tro -w ęg ie rsk i. O tóż 
B a n k  ośw iadcza, że  m ógłby  p rzy ją ć  now y  s ta tu t  
bankow y  w y łączn ie  pod  tym  w aru n k iem , ab y  
p rzy w ile j B a n k u  p rze d łu żo n y  zo s ta ł o d raz u  aż 
n a  l a t  dziesięć. W  ra z ie  g d y b y  p rzy w ile j k o ń ­
czył się  w  ro k u  1904, B a n k  n ie  m ógłby  n a  s ie ­
b ie  p rz y ją ć  c iężarów  i  obow iązków  now ego  s ta ­
tu tu . W o b ec  te j k o m p lik ac ji n ie  p o zo s ta je  nic 
innego , j a k  p ro w izo ry czn e  p rze d łu ża n ie  status 
quo, a  w ięc  s ta re g o  s ta tu tu  bankow ego  aż do 
p rz y jśc ia  do sk u tk u  ugo d y  w  d rodae  p a r la m e n ­
ta rn e j. O czyw iście  j e s t  to  d la  W ęg ró w  n ie  la d a  
p a sz te t, bo im  tę sk n o  do j a k  najszybszego  w p ro ­
w ad z en ia  w  ży c ie  now ego  s ta tu tu  bankow ego.

R ząd  w ę g ie rsk i s to i za te m  w obec a l te rn a ty ­
w y  albo u tw o rz e n ia  w łasn eg o  B a n k u  b an k n o to ­
w ego p rze d  .1 s ty c z n ia  1900 r., albo  zgodzen ia  
się  n a  p row izo rium  p rzed łu żen ia  s ta re g o  s ta tu tu  
B anku . Z d a je  się, że  S ze ll w y b ie rz e  ew e n tu a l­

ność p ie rw sz ą , i  że  za te m  dzie ło  u g o d y  ro z p ry ­
śn ie  się. W te d y  zaś T h u n o w i n ie  po zo stan ie  n ic  
innego  j a k  dym is ja , bo je d y n e m  je g o  zadan iem , 
pow o łan iem  i  zobow iązan iem  w obec K orony , by ło  
d o p ro w ad zen ie  do pom yślnego  sk u tk u  zw iązan ia  
A u s tr ji i  W ę g ie r  now em i u g o d o w tm i k ą id an a m i.

Pogłoski strasznego roku.
Lw ów  9 m a ja

Gdybym chciał rejestrować wszystkie pogłoski, 
jak ie  krążą po Lwuwie z powodn najrozmaitszej n a ­
tu ry  spraw pieniężnych, musiałbym zająć niemi całą 
stronnicę Głosu  i jeszczebym tego wszystkiego nie wy­
czerpał, bo każdy dzień przynosi nowe jakieś rewe­
lacje. Pogłoski te nie dotyczą zwykłych śmiertelników, 
co to w pocie czoła spożywając kawałek chleba, gorzko 
na niego zarabiają i jeżeli popełnią ccś zdrożnego, 
to ich po większąj części zmusiły do tego głód, chłód, 
albo choroba. Z takimi życie obchodzi się bez cere- 
monji • um ierają w nędzy, lab dogorywają w więzie­
niach, w ciszy, mając przynajmniej to przeświadcze­
nie, że n ikt o nich nie wie, bo na świecie nie od­
grywali żadnej roli, ale sprawiedliwości stało się za­
dość, a sprawiedliwość ludzka, wiadomo, doraźniej- 
sza je s t i szybsza dla małych przestępstw — z dit- 
żemi zbrodniami obchodzi się ceremonjalnie i ostro­
żnie, z pewną nawet delikatnością. Mógłbym nawet 
poprzeć to wyraźnymi argum entam i; mówią o nich 
głośnu wszędzie i wszyscy, ale nie wszystko można 
pisać, co się mówi, a doszliśmy chwała Bogn we 
Lwowie i  d« tego, że nie wszystko można mówić co 
się myśli. Może będzie i tak  niedługo, że i myśleć 
przestaniemy, bo szkoda czasu myśleć o tem, z cze­
go najprawdopodobniej nic nie bidzie, a że przez to 
demoralizuje się oprnja publiczna, że wyrabia się pe­
symizm etyczny w masach, że ogarnia nas ogólne 
przygnębienie i że traci się wiarę w uczciwość ludz­
k ą  —  to fraszka —  świat pójdzie swoją drogą, a 
ladzie będą po nim chodzić rćżnemi ścieżynami.

Bieżący rok niezawodnie zanotowany będzie jako 
rok straszny w znacznej części dla naszego m iasta, 
a w pewnej części dla całego kraju  i w żadnym ro­
ku nie zepchnięto tylu ludzi z bardzo wydatnych s ta ­
nowisk, ja k  w obecnym. Kto ich zepchnął? W łasne 
ich czyny, ale czy te czyny nie były wynikiem n a­
szej opieszałości, słnżalstwa, oportunizmu, próżniactwa 
i wreszcie głupoty —  to je st wielkie pytanie. Trzeba 
znać Lwów i jego stosunki dokładnie, aby wiedzieć, 
że ladzie ci, którzy zajmowali te stanowiska, a k tó ­
rych z francuska możnaby dziś nazwać declassds, w 
rzeczywistości nie odznaczali się niczein, prócz spry­
tem łowienia ryb w mętnej wodzie pnblicznem karo- 
terstwem, szybką umiejętnością zgromadzania pienię­
dzy i używaniem życia, aż się po brodzie lało. To 
bezbrzeżne używanie dochodziło nieraz do idjotyzmu, 
ale swąją drogą imponowało tej gawiedzi, której nie­
wiele potrzeba, aby zaimponować. Jacy ci panowie 
teraz są mali, gdy ich zepchnięto na szary teren 
życia, to i litość bierze, i śmiać się chce, i złość po­
rywa.

Dziś możesz ich przyłożyć do rany, a niedawno 
drapaliby ją  pazurami samolnbstwa i chciwości. Mó­
wią, że pokora przebija niebiosy —  nie wiem, co 
się tam stanie z ich pokorą w niebiosach, ale, że 
dziś w pośród nas karm ić się mnszą niepodzielną po­
gardą, to nie nlega najmniejszej wątpliwości. I  po- 
pardza się tim i, nietylko z tego powoda, że źle ro­
bili, lecz dlatego głównie, że w tem położeniu poli- 
tycznem, w jakiem  się znajduje naród nasz, w yrzą­
dzili krzywdę najświętszym, jego interesom i dali spo­
sobność wrogom naszym, aby czyny łotrów generali­
zowano na rachunek całego społeczeństwa. Za to j e ­
dno należy im się osrólna pogarda i za to jedDo 
wolno jest ich nazwać w yrzutkam i.

W racając się do tych krążących ciągle pogłosek, 
winienem zanotować, że z wymienianiem nazwisk, k tó ­
rych ja  jednak nie wymienię, mówią głośno o takich 
sprawach, które się zawsze obracają około pieniędzy 
i że w sia tek  tych spraw, te n s ię t iu ł ,  ale się jednak 
nie otruł, ten rżnął sobie szyję, ale się nie dorżnął, 
ten strzelał sob e w łeb, ale się nie zastrzelił, tam ­
ten schował pieniądze i śmieje się z tego, co może 
być, a inny znowu tak się urządził, że w7szyscy wie­
dzą o jego oszustwach, ale ma nic zrobić nie można.

Zet.

M Kupujcie tylko u Chrześcian!
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Listy z podróży.
X X III. W iedziałem , że Grecy-Unici przyjęli na 

W schodzie nasz- kalendarz Gregoijański i z radością 
dowiedziałem się obecnie o szczegółach odnoszących 
się do tej knestji.

Cały patrjarcba t unicki t. j .  wszyscy arcybiskupi 
i biskupi od 40  la t przyjęli nasz kalendarz zreiór- 
m ow any; były z początku w nielicznych miejscowo­
ściach zamięszania i chwilowe kalendarzowe bunty, 
do czego oddalenie i odosobuienie niektórych gmin 
sprzyjało. W  Syrji Unitów je st przeszło 100.000. 
Tak więc biskupi uniccy w całem państwie tureckiem 
wyprzedzili swoicL braci w A ustrji, dając im pizy- 
kład do naśladowania Nietylko, że mamy podwójne 
święta, liczba tych, które każdy obrządek obchodzi 
je s t dwa razy większa od tych, które m ają katolicy 
na Zachodzie.

Stolica Apostolska nie je s t przeciwna redukcji 
świąt, skoro i we W łoszech bez żadnego przymusu 
zezwoliła na redukcję w królestwie Piemontu i Sar- 
dynji jeszcze w r. 1855. Xa tym punkcie A ustija  

je s t znowu zaco faną; ci którzy całą nadzieję swoją 
pokładają w dochodach propinacyjnych, muszą być 
przeciwni redukcji świąt.

N azaret. Cały dzitdziniec klasztorny, znaczna 
część dzisiejszego kościoła i kawałek ogrodu mieściły 
się dawniej w bazylice św. Heleny, zburzonej w X III  
w., plan jej je s t widoczny. Św. Helena postawiła tu  
drugi wielki kościół, którego części odkryte zostały 
w podziemiach aziedzińca francuskich Nazaretanen. 
N iektórzy przypuszczają, że tu  była własność św. 
Józefa, niezależna od domkn Zwiastowania. Oprócz 
tego był trzeci mniejszy kościół postawiony na miej­
scu, gdzie miał być w arsztat św. Józefa. Pośród je ­
go ru in  wzniesiono mały kościółek św. Józefa. Napis 
na o łta rz u : „hic e ra t subditus illisu (tu był im pod­
dany), starczy za całą książkę napisaną o pracy. 
Temi słowy streszcza Ew angelja historję trzydziestu 
la t życia Jezusowego w Nazarecie.

Pomodliwszy się tam, prosząc o pracowitość dla 
siebie i dla rodaków, wyszedłem wraz z Konradem i 
siedliśmy na ruinach dawnego kościoła, by rozważać 
ja k  z cego w arsztatu wypłynęła cywilizacja nowoży­
tna, chociaż ją  poprzedziły katakumby. Tym razem 
nie było sporu i zgodnie słuchaliśmy nauk, które z tej 
katedry się odzywały.

Grecja i Rzym straciły zupełnie pierwotne zami­
łowanie w pracy, które było niezbędną podwaliną ich 
cyw ilizacji; wzgardzono pracą, zostawiając j ą  ludziom 
nie wolnym.

Chrześcijanie zaś rozmiłowali się w pracy nietyl­
ko dla tego, że ona jest obowiązkiem, że pociąga za 
sobą korzyści moralne i m ateijalne, ale i dla tego,

że jest naśladowaniem Chrystusa, przez 30 la t p ra­
cującego w Nazarecie. P raca więc od tego" czasu, 
ja k  naucza Ojciec św. Leon XITI, ma albo przynaj­
mniej mieć może charak ter nadnaturalny. (Lud ła ­
twiej to rozumie w ten sposób i pełni, ale wiele 
wody upłynie zanim nasze klasy wyższe to zrozumie­
ją , aby nietylko z musu pracować; potrzeba do tego 
w iary żywej).

Patrycjusze i synowie nąjznakomitszych rodów, 
którzy stali się synami św Benedykta i Bernarda 
zrozumieli dobrze naukę N azaretańską i dla tego wy- 
karczowali i ucywilizowali Europę.

Z upadkiem ducha w iary i chrześcijańskie społe­
czeństwa odnośnie do zapatryw ań się na pracę po­
wróciły po części do idei pogańskich; zdawało im się, 
że klasy uprzywilejowane stworzone są do lenistwa 
i ciągłej zabawy. My Polacy, moglibyśmy tu znaleśc 
tajemnicze słowo odrodzenia, któreby wstrzymało z ie ­
mię polską od przechodzenia w obce ręce, co we 
wszystkich częściach ojczyzny naszej ciągle rośnie i 
grozi nam rodzajem zagłady terytorjalnej nieodwo­
łalnej.

N azaret uczy nas nietylko żeby pracę kochać, 
lecz także, żeby się nie wstydzić oszczędności, w strze­
mięźliwości i ubóstwa, które były udziałem Najświęt­
szej Rodziny Jezusa, Marji i Józefa. Sama pracowi­
tość w wyjątkowych naszych stosunkach nie w ystar­
czy, trzeba jeszcze cnót domowych nazaretańskich. 
Opowiadam Konradowi, co sam słyszałem od znako­
mitego obywatela, który przez długie życie pracował 
gorliwie na rodzinnym zagonie, a mimo tego powie­
dział m i : — My się na tych zagonach nie utrzym a­
my. — Dlaczego? zapytałem. — Z powodu naszych 
zwyczajów, których opuścić nie chcemy. — A gdy­
byśmy się uważali za będących w stanie oblężenia, 
gdzie nie ma czasu myśleć o tradycjach należących 
do zachowania honoru domu, lecz o bronieniu się, by 
nie wpuścić nieprzyjaciela? — Konrad dobywa manierki 
i tytoniu, co mi daje sposobność do powiedzenia słów 
kilku o alkoholach, narkotykach i kartach, które me 
przyczyniają się do szczęścia rodziny i do ratowania 
ziemi polskiej. Konrad chowa swoje zapasy nie uży­
wając ich.

Idziemy do dawnej synagogi, gdzie dziś stoi ko­
ściół grecKo- katolicki, dobywam Ewangełji (kieszonko­
we wydanie Kórnickie) i czytam :

„Przyszedł do N azaret, gdzie był wy chow au, 
wszedł, według zwyczaju swego, w dzień sobotni do 
bożnicy i wstał czytać. I  podano mu księgi Izajasza. 
A otworzywszy księgi znalazł miejsce, gdzie było na­
pisano : Duch Pański nademną, abym opowiadał Ewan- 
gelję ubogim, posłał mnie, abym uzdrowił skruszonych 
na sercu, abym opowiadał więźniom wypuszczenie i 
ślepym przejrzenie... I  poezął do nich mówić: iż się 
dziś spełniło to słowo w uszach waszych.

„ I  napełnieni są wszyscy gniewn w bożnicy, sły­
sząc to i wstali i wyrzncili Go aż na wierzch góry, 
na Której miasto ich zbudowane było, aby Go zrzu­
cili. A on przeszedłszy przez pośrodek ich, uszedł “ .

Udaliśmy się do tego miejsca pierwszą bolesną 
drogą Zbawiciela, tern boleśniejszą, że zgotowaną Mu 
przez najbliższych współobywateli.

Znając dziwną nieznajomość religji w Galicji, prze­
konany byłem, że opowiadanie to wywoła u K onrada 
jakieś niezadowolenie. W  braku czegoś lepszego d a­
łem mu wczoraj przesłane W am dawniej rozmowy 
prowadzone na okręcie i na górze Sinai, Był z nich 
zadowolniony i powiedział, że trzeba z Galicji wyje­
chać, żeby takie rozmowy prowadzić lub słyszeć.

Ks. Jan Siemiński.

Z KRAJU.
I a m o w  8  m a j a .

Tragiczna śmierć. — Ś. p. Ludwik Blałoskorski. — Kilka 
słów pośmiertnych. — Pogrzeb.

Tragiczna śmierć ś. p. Ludwika Białoskórskiego 
wywarła tu  głębokie i niezmiernie przykre wrażenie. 
Współczucie całe je s t dla zmarłego, a objawiła się 
reakcja przeciw do idjotyzmu dochodzącemu inicjowa­
niu tak nazwanych spraw  honorowych wszędzie. W  
ostatnich czasach Lwów stał się zanadto głośnym z 
bankructw, runów, defrauaacyj, skandalicznych ro ­
mansów i pojedynków. Szereg pierwszych, mimo ruj 
nacji pieniężnej nib obciąża sumienia społecznego, ale 
te pojedynki, te  ich aranżowanie, te  przyczyny na 
nie składające się —- cała ta  scenerja z reżyserow a­
niem i z pobudkami, gdyby nib sprowadzały smu­
tnych następstw tak , jak  z nieszczęśliwym Białoskór- 
skim, stanowiłyby pyszny m aterjał dla niąjednej far­
sy... Ta procedura kodeksów „honorowych14, te p a ra ­
grafy wysmar/.one w tyglu subtelności, nad którem i 
rozum, ani sekundy nie zatrzymuje się, same przez 
się spraw iają komiczne wrażenie... Obrazy pierwsze­
go, drogiego, trzeciego stopnia, na jak ie dusza ludz­
ka je s t według procedury „honorowej14 podzielona, 
zastosowano widocznie do kryminalnej podziałk i: p rze­
kroczeń, występków, przestępstw  i zbrodni —  p ra­
wodawcy ci zapomnieli jednak , że taka tabliczka 
mnożenia jest fałszywa i najbieglejszy fatygant od 
spraw  honorowych nie jest w stanie obliczyć, że dwa 
razy dwa jest cztery... My w Galicji mamy jeszcze 
jeden prejndicat w polityce „honorowej14. U nas o fi • 
cer je s t alfą i omegą w sprawach honorowych, to 
jest, że na sekundantów wybiera się oficerów, bo ci 
panowie są specjaliści w takich sprawach. Pomijam 
całą olbrzymią sferę pojęć, ja k a  wyróżnia obyczajową 
etykę pew nej, kategorji ludzi juz ze względu na swo­
je  zajęcie stanowiących kastę —  je s t wprost niedo-

owom u
ROMANS HISTORYCZNY 

osnuty na tle pierwszej połowy XVIII-go wieku

239) przez

Michała Sjynoradzkiego.
(C iąg dalszy).

Sprawił ten fortel wrażenie jak  najlepsze. 
Bilińskiemu tak  się podobał, że postanowił sta­
rościca do siebie przywiązać i umyślił wysłać go 
w podróż za granicę z synami swymi — J e ­
rzym, Augustem i Janem . Byłby zamiar rzeczo­
ny do skutku doszedł, ale przeszkodziło temu 
przedłużające się bezkrólewie. W  każdym razie 
Matuszewicz zrobił sobie rodzaj sławy z tego, 
że cnotę okazał... z konieczności. — Bieliński 
rozpowiadał o nim senatorom i innym perso­
nom znaczniejszym, wszyscy winszowali staro­
ścicowi tak  szlachetnego postąpienia, — gdy 
zaś się zjawił na pokojach księcia prymasa, — 
ten  aż go za to serdecznie w głowę ucałował.

Atoli zaledwie mniejsza połowa, zaledwie 
trzydziestu muszkieterów okazało się patrjotam i 
i  ci zaraz otrzymali wszystko, co należało : kw a­
tery, odzież, lafę — ze skarbu koronnego. Koni 
im tylko nie dano. Odtąd zaciągali już z urzę­
du, z rozkazu marszałka, straż przy zwłokach 
Augusta. Ci zaś, którzy przysięgać nie chcieli 
(najwięcej Kurlandezycy) niezwłocznie zostali ab- 
szytowani. Nie wiedząc, co z sobą robić, udali 
się do rezydenta saskiego z zapytaniem — co 
o nich elektor myśli i czy mogą nadal w jego 
służbie pozostać. Rezydent snać już miał stoso­
wne iustrukcje, bowiem każdemu podarował ca­
ły  ekwipaż muszkieterski, z koniem i bronią, 
a le  żołd wypłacił tylko za miesiąc i za służbę 
—  podziękował. Rozjechali się tedy ci eksmusz- 
kieterow ie w różne strony: ci do domu, tam ­

ci gdzie oczy poniosły. — Zaprzysiężeni zaś, 
z ordynansu marszałka, — odprowadzili do K ra­
kowa zwłoki Jan a  Sobieskiego, M arji Kazimie­
ry  i Augusta, poczem wrócili do stolicy na e- 
lekcję.

Rozpoczęła się ta  elekcja 25-go sierpnia. L e­
szczyński nie bez trudności dostał się przez 
Niemcy do W arszawy. Stanął tu  10-go wrze­
śnia, a 12-go niemal jednomyślnie okrzyknięto 
go królem. Oponowało zaledwie kilkunastu wich­
rzycieli; ci, wrzasnąwszy: „Nie pozw alam y!14 — 
uciekli na Pragę. We dwa dni potem uciekinie­
rzy ogłosili manifest, a 29-go września konfe­
derację, pod marszalkostwem Antoniego Ło­
dzią Ponińskiego, iustygatora koronnego. — 
D nia 5-go października odbyli nową elekcję 
pod K am ieniem , niedaleko Grochowa i F ry ­
deryka Augusta Iii-g o  królem polskim obwo­
łali.

Stanisław Leszczyński, wobec tego, udał się 
już 2-go października do Gdańska, dokąd miały 
nadciągnąć pieniądze i posiłki z Francji. Straż 
przednią trzym ali w tym pochodzie muszkiete­
rowie, nadto towarzyszyli Leszczyńskiem u: am­
basadorowie francuski i szwedzki, prymas Po­
tocki, Stanisław Poniatowski, Czartoryscy, P io tr 
Rawicz Ostrowski, oraz wielu jeszcze panów i 
szlachty znaczniejszej. W  orszaku tym znajdowali 
się również Tadeusz, Zbijewski i kraj czy c Tar- 
galski. Dwaj pierwsi odłożyli dzień ślubu swego, 
k tóry  w październiku miai się odbyć, bo słuszną 
było rzeczą sprawę publiczną nad względy oso­
biste przełożyć.

W ybuchła wojna domowa w Rzeczypospolitej, 
a także pomięjdzy F rancją i A ustrją t. z. sukce­
syjna wojna polska, prowadzona nad Renem i 
we Włoszech, i Gdańsk został oblężony, poddać 
się m usiał; leszczyńsk i cudownym prawie spo­
sobem zdołał się schronić ze stronnikami do Kró­
lewca, gdzie m h król pruski przytułku udzielił. 
Mocarstwa wojujące przyszły wreszcie do poro­
zumienia i w W iedniu podpisano pupkty przed-
ugodne. Rząd fra) cuski pam iętał tylko o Lesz­
czyńskim. Oto artiykuł dotyczący Rzeczypospoli­

tej i Leszczyńskiego w wspomnianych punktach 
przedugodnych:

„Stanisław  zatrzymuje ty tu ł króla polskiego 
i w. ks. litewskiego gdziekolwiek będzie b a w ił; 
zarządza swemi i żony dobrami dziedzicznemi, 
które m ają mu być zwrócone; am nestja powsze­
chna na wszystko, co zaszło ; Gdańsk ma być 
przywrócony w zupełności do swych praw i przy­
wilejów, odbiera znów Ujście. Stanisław  zawia­
domi osobnem pismem Rzeczpospolitą o dobro­
wolnej abdykacji swojej i uwolni wszystkich od 
wykonanej mu przysięgi wierności, a skoro przy- 
tem uwiadomi o abdykacji swojej wszystkie te 
rządy, którym donosił o elekcji, ma August U l 
dopełnić niezwłocznie powyższego punktu i staje 
się rzeczywistym, przez wszystkich uznanym kró­
lem. Księstwa Lotaryngji i Baru, przez cesarza 
ustąpione Francji, bierze Stanisław  wraz z wszel- 
kiemi dochodami w dożywotnie posiadanie, a po 
śmierci jego, przejdą te  księstwa w bezpośrednie 
posiadanie F ran c ji44.

W  końcu czerwca tegoż roku zebrał się pod 
laską W acława Rzewuskiego sejm, który od do­
konanego na nim uspokojenia nazwany został 
pacyfikacyjnym. Uchwały zapadały jednomyślnie, 
gdyż każdy czuł potrzebę pokoju, zresztą Au­
gust II I  ujmował sobie przeciwników łaskawo­
ścią. W tedy to Józef Potocki otrzymał wielką 
buławę koronną, Jan  Klemens Branicki polną, 
Janow i Tarle powierzono ważną sprawę prze­
prowadzenia z Rzymem konkordatu względem 
rozdawnictwa opactw. Innym dostały się rozma­
ite dostojeństwa, lub przynajmniej ekspektatyw y 
na nie, albo wreszcie królewszezyzny. Tym spo­
sobem z góry zapobieżono opozycji. Prócz tego 
konstytucja sejmowa zatw ierdziła zupełne zapo­
mnienie w szystkiego, co zaszło podczas bezkró­
lewia. I oto zapanował w Rzeczypospolitej dłu­
goletni, w skutkach zabójczy pokój. W szelka 
inicjatywa tronu znikła, życie publiczne łamało 
się i neutralizowało wśród walki rodzin magna­
tów, sejmy i trybunały  uległy zupełnemu skaże­
niu. Słowem zapanowała cicha anarchja, k tó rą  
ogół znosił, jak  gdyby został zawarty kompro-
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*zecznością wogóle, aby w sprawach honorowych szu­
kać  umyślnie interwencji oficerskiej, k tóra je s t nieraz 
obca kolizjom, wynikającym /  życia, jego potrzeb, 
wierzei), ambicyj, konieczności, zresztą, wynikających 
po za obrębem św iata wojskowych aspiracyj... Pod 
tym  też względem jedna tylko Galicja przytula swój 
honor pod skrzydła austrjackiego oficera — pod za­
borem losyjskim i pruskim załatw iają się te sprawy 
na drodze procedury cywilnej i honor braci naszych 
jakoś daje sobie radę ..

W e Francji biją się bardzo często ludzie najroz­
maitszych kategoryj i stanowisk — wojskowi jednak, 
o tyle biorą udział w pojedynkach, o ile to wynika 
z ich zajęć, lub popełnionego czyni. — ale, aby u- 
ważani b^li za specjalnie wyuczonych chirurgów do 
operowania ludzkiego honoru wogóle, o tern n ik t tam 
nie pomyślał i nie mógł pomyśleć. Nie zwrócono też 
uwagi u nas na to, że kodeks honorowy obowiązują­
cy oficerów, zasadniczo sta je  nieraz w poprzek p e­
wnym pojęciom etycznym przyjętym przez ogół, co 
bynajmniej, nie obniża godności oficerskiej, lecz w tła­
cza j ą  w obręb pewnych zasadniczych przepisów, 
z pośród których bezkarnie wychylać się nie wolno. 
Honorowy kodeks dla wojskowych wyłącza np. zasa­
dniczo od satysfakcji honorowej ludzi trudniących się 
pewnym fachem, n. p. aktorów. Oficer austrjacki, nie 
dający satysfakcji honorowej aktorowi, jako takiemu, 
je s t w porządku, co więcej, jako sekundant oficer 
austrjacki orzeka, źe ak ter nie je s t zdolny do dania 
satysfakcji honorowej i cywilny musi się na to zgo­
dzić. T ak  przecież było we Lwowie w tym czasie. 
No, i cóż na to odpowie hum anitarna sfera pojęć 
o honorze człowieka uczciwego wogóle, czy on robi 
kiełbasy, czy kręci pigułki, czy maszeruje i brzęczy 
szablą po ulicy ?...

W  zwykłej koiespondencji, zaprowadziłoby to za 
daleko, gdybym chciał argumentować — dotknąłem 
zaś kweslji pojedynków dlatego, źe Lwów staje się 
d la  nich jakim ś zwyrodniałym gruntem , na którym 
w yrasta ją  zielska, tak  zagłuszające poczucie sumie­
n ia  i sprawiedliwości, że „honorowi" z pośród tego 
zaledwie widać koniec nosa... Stało się. Ś. p. Biało- 
skórski padł ofiarą sprawy honorowej, k tóra młodego 
człowieka tak zgnębiła, źe targną] się dwa razy na 
swoje życie — um arł w męczarniach, wolał umrzeć, 
niż oddać duszę i sumienie twoje pod kodeks „hono­
rowy" ... Tern większa szkoda, tern dotkliwszy ból o- 
garn ia , źe nie je s t to żadnym zdawkowym nekrolo- 
gicznym frazesem, lecz cz jst^  praw dą, iż ś. p. L u­
dwik Białoskórski był zacnym człowiekiem, pracował 
jak o  nauczyciel zaolnie, że duszę swoją osłaniał n a j­
szczytniejszymi ideałami, że młodzież szkolua, do k tó­
rej się zbliżył, kochała go i szano-wołs ze był, .co 
się zowie pożytecznym człowiekiem społeczeństwa sko­
łatanego, potrzebującego ludzi pracy uczciwej, taien

mis tajem ny pomiędzy stronnictwami, k tóre zbie­
ra ły  siły do przyszłej, odkładanej z roku na rok 
walki.

Tadeusz z cześnikowiczem po abdykacji L e­
szcz] ńskiego Wrócili do domu, a wydychawszy 
trudy obozowe, postanowieniem swego losu się 
zajęli. Nic im nie stawało na drodze do szczę­
ścia: chorąży, dzięki umiejętności Parkera, zdro­
wie odzyskał zupełnie, bogdanki wierności im 
dotrzymywały, wszystko zatem  składało się dla 
nich najpomyślniej. — Dziadunio wojski propo­
nował żartem , iżby jeszcze z rok ślub odw lec: 
M ówił:

— - Im  więcej zmartwień przed ślubem sobie 
zadacie, tem  smakowitszem! wam się, zgaduj 
zgadula, wydadzą specjały małżeństwa, jako po 
piołunie wszelka bakalja słodszą się wydaje i 
nieporównanego smakn nabiera...

A na to Tadeusz:
•— Panie wojski dobrodzieju... nakwasiliśmy 

się chyba dosyć, a czego za wiele, to nic potem. 
Serca nasze wyschły od płomienia afektów na 
skwarek, piersi od ustawdeznego wzdychania le­
dwie powietrze czerpią, a mentes z tęskliwości 
omal m elankojja nie ogarnia... Juści nam dłuż­
szej knnktacji nie przetrwać, a tak  rozumiem, 
że pani W anda i panna W alentyna vota swoje 
za nami dadzą.

Starościna, słysząc to, odezwała s ię :
—  Ja, tam  nie łakom a na one, jak  dziaduś 

nazywa, specjały małżeńskie... — W ielki mi ra- 
ry L iść za m ąż ! Wiesz waćpan, że poznałam to 
rzekome szczęście i dla tego mówię : bodaj to 
w olność!

— Lada co w ygaduje języczek hetm ana me­
go serca... —  odparł Tadeusz. — Nic waćpani 
nie zaznałaś, dopiero przy mojej personie za­
znasz miodów małżeńskich, przekonasz się, jaki 
one walor nieoceniony mają. Omdlewać ud roz­
kosznej słodkości będziesz, mój tysiącu i już o 
wolności ani wspomnisz.. ypJ

— Tak waćpan o sobie śmiało trzymasz ? — 
za p jia ła  z przekąsem wdówka.

tu  i nauki i, źe straszna lekkomyślność, źe j ą  do­
sadniej nie nazwę, przecięła pasmo najpiękniejszych 
dni młodego człowieka, którego właśnie wczoraj zło­
żono na wieczny spoczynek wśród tłumów młodzieży 
gimnazjalnej, uczniów, z ust których nie podnioła się 
nigdy skarga na profesora, co go ludzie pokaleczyli 
i gwałtem wcisnęli do grobu... Zet

ZE ŚWIATA.
B erlin  10 m aja.

Kardynał arcybiskup Krementz. — Z teatrów. — Prbn.jera 
Perfaila. — Adela Sa.idrock w Cyprjennie.

Z Kolonji nadchodzi wieść o śmierci kardynała 
Rrem entza. A więc po siedemnasto miesięcznem dole- 
gliwem cierpieniu świętobliwy ów kapłan i długoletni 
zastępca głowy kościoła na arcybiskupiej stolicy ko- 
lońskiej zakończył piękny swój żywot. Był to już 
80-letni staruszek, a jednak  do ostatnich chwil życia 
żwawy i krzepki. Bodem z prostej i niezamożnej 
rodziny mieszczańskiej. K ardynał Filip Krementz już 
w wczesnym wieku młodzieńczym okazywał niepospo­
lite zdolności umysłu i przymioty serca. Z zapałem 
oddawał się też studjom teologicznym na uniwersyte­
tach w Bonn i Monacbjum i nadewsnystko przedkła­
dał towarzystwo mdzi głębokiej wiedzy i potężnego 
ducha. Nie mały wpływ na młodzieńczy umysł póź­
niejszego kardynała wywarli swojego czasn Józef 
Górres i poeta Clemens Brentano.

W  roku 1849 otrzym ał dr Krementz probostwo 
w mieście rodziuuem. Niespełna przez la t dwadzieścia 
pełnił on urząd ten z zupełnem zaparciem się siebie 
samego a oddaniem na usługi wiernych. W  czasie 
tym dostąpił z kolei wiele godności kościelnych, aż 
wreszcie niespodziewaną otrzym ał wieść, źe kapitu ła 
katedralna dyecezji ermlandzkiej w Prusach W scho­
dnich powołała go na swoją biskupią stolicę.

W  roku 1 8 6 8  otrzymał dr Krementz w Koblen­
cji pasterskie święcenia z ręki P aw ła Helchera, arcy­
biskupa kole ńskiego, którego miejsce o u sam miał 
zająć niezadługo.

W  spokojnych czasach rozpoczynał świątobliwy 
kapłan zawód pasterski, atoli niebawem począł sze­
rzyć się w całych Niemczech osławiony „Cultur- 
kam pf" i w dyecezji ermlandzkiej koncentrował się 
i krzewił najsilniej.

Nie upłynęło wiele czasu, a biskup Krementz, s ta ­
nąwszy silnie w obronie religji i kościoła, popadł w 
poważny konflikt z ówczesnym rządem Rzeszy. J e ­
dnakże za wstawiennictwem casarzowej Augusty nie 
usunięto go z piastowanego urzędu.

W  sześćdziesiątym piątym roku życia otrzym ał 
i biskup Kremeutz kardynalski kapelusz i wkrótce po-

— Trzymam, bo pewien siebie jestem , jako 
i tego, że panna podstolanka na cześnikowicza 
skargi przed konsystorz nie zaniesie. Zda on e- 
gzamin mężowski expedite, — a i w dalszej 
praktyce wszelką okaże sprawność. — Obydwa 
dołożymy starań, żebyście stan wasz po ślu­
bie jak  najczęściej błogosławionym nazywać mo-
g t y -

— Już przestań waćpan, bo sens ci się mie­
sza... — zawołały starościna i podstolanka, jedna 
przez drugą.

— To wam, mościwe dobrodziejki, w krw i 
się zamieszanie czyni, na wspomnienie spodzie­
wanych jubileuszów... O j! nie będziemy pardo- 
nowali ! Daj Boże jeno jak  najprędzej oną kam- 
panję rozpocząć...

—  A pamiętasz waćpan gadkę o krowie, co 
wiele ryczy?

— Pamiętani, ale przecież tego ani do mnie, 
ani do cześnikowicza w żaden sposób przykra­
wać nie można. Grzeczna kapela uformuje się 
po naszem weselu i w Zawadach i w Sławni- 
kacb, wspomnicie, mościwe dobrodziejki, moje 
słowa...

Tak mówiąc, uśmiechał się pod wąsem i 
znacząco na dziadunia wojskiego zerkał, — 
któren ręce zacierał z ukontentowania i doda­
w ał :

— A ja , zgaduj zgadula, rad  jestem  nie­
zmiernie onej kapeli posłuchać. Uważam, że żoł­
nierską modą ją  w ysztyftn jecie: z samych bę­
bnów...

Przygotowania do ślubu szły raźnie. Obie 
pary dnia jednego przed ołtarzem stanęły, a we­
sele ich na długo zapisało się w pamięci uczest­
ników, którzy zjechali nadzwyczaj tłumnie. Ser- 
decznaż to była nroczystość. Prawdziwą niespo­
dziankę sprawili nowożeńcom muszkieterowie, 
staw iając się in  gremio, ilu ich po odprowadzeniu 
Leszcz] ńskiego do Francji zostało, z panem Po­
tockim i porucznikiem Krzyżanowskim na czele. 
Ściśle biorąc — rozbitkowie to byli onej nawy 
słynnej, k tó ra miano regim entu grand-muszkiete-

tem powołany na arcybiskupią stolicę w Koionji, do 
dziś dnia urząd ów piastował.

W  berlińskich teatrach panuje ciągłe ożywienie. 
W  teatrze królewskim wystawiono tu wczoraj nową 
czteroaktową baśń dram atyczną Antoniego P erfaila , 
p. t. „K orona". Aż do aktu trzeciego opinja wśród 
audytorjum była podzielona i autor mógł pojawić się 
przed publicznością, ale z ostatniem spuszczeniem 
kurtyny nad tą  bardziej dziwaczną raczej, niż fan ta­
styczną sztuką, nawet tak  wysoce w zględna i łago­
dna w sądzie publiczność ja k  berlińska, s trac iła  z u ­
pełnie cierpliwość i ponowne dobrowolne pojawienie 
się autora przyjęła burzą sykań i protestów.

D ram atyczna baśń P erfa ila  jest tak  fantastycznie 
niesceniczna, że mimowoli zapytuje się widz, gdzie 
w niej szukać motywu, któryby usprawiedliw iał do­
puszczenie podobnego utworu na poważniejszą scenę. 
Je s t to rzecz wyjęta z pewnego romansu tegoż autora.

W  teatrze Lessinga rozpoczęła gościnne występy 
A dela Sandrock w roli Cyprienny w sztuce W iktory- 
na Sardou „Cyprienne". Znakomita artystka stwo­
rzyła jednę z tych kreacyj, których nie można nie 
podziwiać, równocześnie jednak, wynosząc z teatru  
dziwnie przykre wrażenie. Nawet najzwyklejszy pro­
fan nie mógł wczoraj zadowolnić się g rą  pani Sand­
rock. Kto czytał, lub miał sposobność przysłuchać się 
odegranej na scenie „Cyprienne", przyzna razem z 
autorem, źe jego Cyprienna je st naiwną, kapryśną, 
ale w gruncie rzeczy poczciwą i uczciwą kobietką, 
dorosłem dzieckiem, które patrzy  na świat oczyma 
nieskażonej wyobraźni. W  interpretacji Adeli Sand­
rock je st przeciwnie ta  sama Cyprienna dojrzałą K o­
bietą, której kaprysy można brać jedynie na karb 
złego humoru, której czyny nie są bynajmniej rezu l­
tatem dziecinnej naiwności, ale raczej błędu serca 
niewieściego.

Dla tych przyczyn pierwszy ak t nie umiał wzbu­
dzić sympatii widzów, dopiero drugi, w którym zn a ­
komita artystka rozwinęła całe bogactwo swojego ta ­
lentu, porwał i zachwycił wszystkich. W  akcie trze ­
cim, odtworzonym z większą jeszcze m aestiją  od po­
przednich, znowu dały się odczuć pierwotne usterki 
i skutkiem tego ogólne wrażenie było dla artystk i 
niepomyślne.

I  w innych teatrach nie biakło prenyer.

Rozwiązanie szarad z Nr. 98 .
Ku-ro-pa-twa. — Bar-tło-miej.

(C. d.). Dobre rozwiązanie szarad nadesłali pp.: 
St. Polański, W . i F r. Biestkowie, H. Koszko, W ł. 
du Vall, J .  Kański, Midowiczowa, W ł. Chachnlski, 
Z. Tokarzowa, K. Łuczko, F r. Gaudnik, K. Czapli­
cki, Urz<jd kolejowy w Milówce, F . i H. ze Szcza- 
kowy, Pietrzkiewicz, J .  Preiss, A. Radziszewska.

(Dok. nast.).

rów króla jegomości nosiła. Stanisław Leszczyń­
ski, pożegnawszy się z koroną, za służbę im po­
dziękował, August zaś H I nie myślał odnawiać 
fantazyj ojca swego. Du uaeśnikowicza zaledwie 
17-stu przybyło. Co się z resztą stało?... Ano 
— zawieruszyli się gdzieś w nieszczęsnej wojnie 
domowej.

— Szczęśliwą zaiste myśl powzięliście tow a­
rzysze moi —  rzekł do nieb przy powitania 
Zbijewski. — Nie wiem. jak  wam radość moją 
i wdzięczność okazać... Zjadłbym was z ukonten­
towania !

— Zachowaj waszmość oskomę na co inne­
go — odparł pan Potocki. — A masz, słyszę, 
na c o ! Fam a rozgłośnie o podstolance opowia­
da, jako je s t zwierciadłem wszelkich doskonało­
ści. Również narzeczonej przyjaciela waścinego 
słuszne oddaje pochwały. Ohybaście się obadwaj 
w czepkach rodzili.

— I w korcu maku szukali — dorzucił Krzy­
żanowski — bo obadwaj jesteście kawalerami, 
jakich ze świecą nawet znaleść nie łacno. P rzy j­
mijcie te  słowa n ie  jako pochlebstwo, ale jako 
prawdę szczerą.

— Bóg waszmościom zapłać za poczciwość 
i sentym ent przyjacielski. Obyśmy wam mogli 
odsłużyć należnie... — dziękowali przyjaciele roz­
rzewnieni dowodami życzliwości.

— Co się zaś tyczy naszego zjawienia się 
tu taj — ciągnął pan Potocki — autorem onego 
je s t starościc stokliski. On to, któren słyszy, jak  
traw a rośnie, o ślubie waszym skądeś się dowie­
dział i nas do przyjazdu znaglił. Jem u naszą in­
wazję zawdzięczacie.

— Bodajby sie tak ie  inwazje najczęściej zda­
rzały... — rzekł Tadeusz.

— Ano... nie wiem, zalibyście tak  bardzo 
radzi im byli — odezwał się Matuszewicz. — 
Inwazja m uszkieterska nie obejdzie się bez ek- 
sorbitancyj... Szwank spiżarni i piwnicy zadamy 
grzeczny.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Fabryczny Skład Sukna Kraków, Bracka, 5
poleca Fabryka wyrobów wełnianych F. E. Zajączek i Lankosz, Kęty

z a ł o ż o n a  - w  r o k u  1 8 6 ' T ' .
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Kalendarz kościelny. Dziś piątek , N ereusza i P a n k ra ­
cego, m ęczeników ; ju tro  H ilarego , b iskupa  i Serw acego, 
m ęczenn ika; po ju trze  Najśw . P anny  Ł askaw ej i B o n ifa­
cego, m ęczennika.

Kalendarz myśliwski. O l 1 m aja wolno polować jed y n ie  
n a  rogacze (samce), tęp ić  : dzik i i lisy.

P rzez  cały ro k  n ie wolno polować n a : łan ie , sa rn y  sa ­
mice i cielęta, spiczaki, sam ice c ie trzew i i głuszców .

Kalendarz ryoackl. W m aju ochraniać  należy: g łow a- 
cicę, św inkę, czopa, sandacza, cy trę  i brzanę, oraz  ra k a  
samicę.

Kalendarz astronomiczny. W schód słońca rozpoczął sie 
dziś o godzin ie  3 m in u t 59, zachód p rzypada  o g o dzin ie  7 
m inn t 18, d ługość d n ia  godzin 15 m in u t 14.

Stan powietrza. D nia 12 -g o m aja  o godzin ie 7-mej rano 
barom etr 736,7, term om etr Ą- 12 4 O., w ilgo tność 86% , w ia tr 
zachodni. Zachm urzenie 10.

Rada nadzorcza galicyjskiego Banku dla handlu 
i przemysłu zbierze się w Krakowie 15 b. m. i u sta­
li term in otwarcia filii lwowskiej tego Banku.

Komisja skarbowa Bady miejskiej odbyła we 
wtorek naradę poufną w sprawie ordynacji statn tu  
miejskiego.

Sekcja skarbowa Bady miejskiej pod przewodni- 
ctem hr. Andrzeja Potockiego, uchwaliła we wtorek 
52 paragrafy  z instrukcji dla wydziału obrachunko­
wego. Dalszy ciąg posiedzenia odbędzie się we środę 
wieczorem. W ygotowane sprawozdanie instrukcji zo­
stanie wydrukowane a następnie przedłożone do za­
twierdzenia pełnej Badzie miejskiej.

Gość Z Teheranu w przejeździe do P aryża, 
bawił wczoraj w Krakowie dr W ładysław  Batuld, 
okulista dworu szacha Perskiego w Teheranie z ty ­
tułem chana i oficera orderu słońca. D r Batnld ukoń­
czył gimnazjum w Piotrkowie i fakultet medyczny 
w Paryżu, zaś okulistykę pod kierunkiem prof. Ga- 
łęzowskiego. W  ciągu dnia wczorajszego zwiedził 
dr Batnld klinikę okulistyczną i według zdania jego 
zakład krakowski pod względem urządzenia prze­
wyższa zakłady okulistyczne w W iedniu, Berlinie a 
nawet w Paryża.

Poświęcenie sztandaru. W  kościele Marjackim 
odbędzie się we wtorek dnia 16 b. m. o godznie 9 
rano uroczysty akt poświęcenia sztandaru Towarzy­
stwa kawiarzy w Krakowie. Poświęcenia sztandaru 
dokona Najprzewielebniejszy ks. p rała t Józef Krze- 
mieński infułat i arehipresbiter kościoła Najświętszej 
Marji Panny.

Poświęcenie sztandaru Towarzystwa opieki nad 
weteranami walki z roku 1863 /4 , zamiast w nie­
dzielę dnia 14 b. m., odbędzie się w pierwszy dzień 
Zielonych Świątek o godz. 9 rano.

Wystawa dziel sztuki Koła artystek polskich w 
Sukiennicach otw arta zostanie prawdopodobnie w przy­
szłym miesiącu. Dotychczas zgłoszonych je st sto obra­
zów polskich artystek z K rakow a, Lwowa, W arsza­
wy, Monachium, W iednia, Amsterdamu i P aryża i k i l ­
kadziesiąt okazów sztuki stosowanej. Po ukończeniu 
wystawy w Krakowie, też same dzieła wystawione 
będą w salonach Krywulta w W arszawie, a nastę­
pnie w W ilnie.

Wystawa zbiorowa pracy, kobiet mająca się 
rozpocząć dniu 20 b. m. w Krakowie, zapowiada się 
świetnie, budzi bowiem wielkie zainteresowanie nie- 
tylko w naszem mieście, lecz i w innych częściach 
naszego kraju. Winniśmy tu podnieść i w ielką o- 
fiarność Towarzystwa strzeleckiego, które bezintere­
sownie pożyczyło na ten cel swej sali, gdzie w ysta­
wa będzie bardzo korzystnie pomieszczona.

Majówka- w niedzielę dnia 14 b. m. odbędzie 
się majówka członków' połączonych stowarzyszeń k a ­
tolickich, rzemieślniezo-robotniczych i ich rodzin w 
parku hr. Lasockiej w Dębnikach. Początek o go­
dzinie 2 po południu. W  razie niepogody zabawa 
odbędzie się w następną niedzielę.

T ea tr miejski w  niedzielę wieczorem powtórzo­
no w teatize miejskim „Króla L ea ra“ , który, zazna­
czamy to z p r a w d z i w e m  zadów olnieniem, ściągnął zno­
wu do teatru  liczną publiczność. T ragedja poszła tym 
razem szybciej i gładziej, niż poprzednio. W  wyko­
nania zauważyliśmy tę samą staranność i  pietyzm, 
co i za pierwszym razem.

Operetka lwowska. Powtórzoną w- środę „Bal 
w operze44, op-r e tk ę  Heubergera, przyjęła licznie 
w teatrze zebrana publiczność tak, ja k  i pierw ­
szym raz em ; śm ian o  się  serdecznie, oklaskując do­
skonalą grę a r ty s tó w  pp. Bogackiego i Myszkowskie­
go i panią K lisz ew sk ą , która rolę subretki w tej 
operetce odtwarza z w ie lk im  wdziękiem i liczy ją  do 
sw jch najlepszych k r e a c j j .  P anna Miłowska śpiewała 
sao ją  niewysoką par ję  dobrze i równo i wyglądała 
bardzo ładnie, w id ać , że niższe partje odpowiadają 
głosowi panny M ilew skiej i takich też trzym ać się 
powinna. Kuplet p a n n y  Milewskiej o radcach miej­
skich, marzących o „teatrze krakowskim “ nagrodziła

większość publiczności hncznemi oklaskami. Zyskał 
tedy większe powoazenie, niż wniosek p. Bartosze­
wicza o umiastowienie teatru . P anna Schuppówna w y­
g lądała bardzo ładnie i g ra ła  śmielej niż za pierw ­
szym razem.

W e czwartek po południa grano „Szatanów na 
ziemi“ , w których znowu p. Myszkowski dzierżył 
prym, a panie Badwan, Bohnss i  K liszewska z h u ­
morem i werwą tworzyły ponętny pensjonat, w k tó ­
rego dziedzińcu z życiem g ra ł i  dobrze śpiewał p. 
Malawski.

Dziś w piątek „Opowieści Hoffmana14 opera bnfto 
Offenbacha, kto wie, czy nie najlepsze jego azieło 
i rzadko kiedy u nas grana. Przedstaw ienia operetki 
w Kiakowie zakończą się 17 b. m. „G ejszą44. W y­
stawione jeszcze będą: „S ztygar14 M illóckera, „Pale- 
s tra n t44 i powtórzony raz  jeszcze „Orfeusz w p iekle14.

Ver.
„Kontrolor wagonów sypialnych14. Po raz pierw­

szy od dłuższego czasu zapowiedział afisz teatru  le ­
tniego w Parku  krakowskim na wczoraj „Kontrolora 
wagonów sypialnych44, a więc coś odmiennego od po­
pulara ąj w Krakowie „Królowej przedmieścia44. Kro- 
tocnwila Bissona, gryw ana z ogromnem powodzeniem 
na wszystkich stołecznych i niestołecznych sce­
nach, pełna komicznych, acz nieprawdopobny^h sytu- 
acyj, je s t jednak jedną z tych sztuk, którym w yba­
cza się wiele z wdzięczności, że pobudzają do szcze­
rego śmiechn i bawią naprawdę.

Młody żonkoś, któremu jnż  trochę duszno w do­
mu, zwłaszcza, że ma na karkn teściową piszącą 
wiersze i teścia malującego obrazy, szuka wytchnie­
nia po za domem przy pięknej Bóży Charbonnean, 
której nawet ożenek obiecuje, postanowiwszy rozwieść 
się z żoną. ADy upozorować swoje częste wycieczki 
z domn, przedstawia rodzinie, że otrzymał posadę 
kontrolora wagonów sypialnych, zatem mu ii odbywać 
częste podróże Tymczasem zjawia się prawdziwy kon­
trolor wagonów sypialnych tego samego nazwiska, co 
ów rozmiłowany małżonek i z tego wynika mnóstwo 
komicznych sytnacyj, które kończą się pogodzeniem 
małżonKów, zaręczynami prawdziwego kontrolora w a­
gonów z piękną Bóżą i izolowaniem „teściowej44 od 
pogodzonych małżonków.

Artyści g rali bardzo starannie, ensemble był zu­
pełnie zadowalniający, choć tempo sztoki, zwłaszcza 
w dwóch pierwszych aktach nieco za wolne.

Pani Bieńkowska była bardzo dobrą teściową, 
panna Borawska odegrała Łucję, żonę mniemanego 
kontrolora ze zrozumieniem i stworzyła trafny typ 
„naiw nej44 żony. P anna św ięcka, jako Bóża, wywią­
zała się ze swej małej rólki wybornie. Mil,)’ głos, 
swoboda na scenie i sumienna g ra  rokują młodej tej 
adepce piękną przyszłość przy dobrej pracy. Dosko­
nałym Jerzym , mniemanym kontrolorem był pan 
C zapski; g ra ł żywo i z humorem, dzielnie wtórowali 
mn pp. Hryniewicz, Czermański i S trycharski. Na 
wzmiankę zasługuje p. Bychter, którego Charbonean 
był bardzo dobrą charakterystyczno komiczną figurą. 
„Kontrolor wagonów sypialnych44 utrzym a się prawdo­
podobnie długo na repertuarze letniego teatru, są­
dząc po częstych wybuchach śmiechn i zadowolnio- 
nych tw arzach wczorajszych widzów. W idownia była 
zapełniona. Ver.

Pod adresem Rady miejskiej. Czyby też nie 
było wskazane, aby przy robotach wodociągowych za­
trudniać chrześcijańskich przedsiębiorców, a nie ży­
dów jak  np. żyda Reinera, któremu oddano cały wy­
wóz ziemi w przedsiębiorstwo. Dobrzeby również nyło, 
aby dostawę sił roboczych dla m iasta rozdzielać n a­
prawdę wedle ofert, a nie trzym ać w „monopolu14, 
który, ja k  wiadomo, nie wychodzi nigdy na zdrowie.

Do władzy budowlanej. Ogólne oburzenie wy­
wołuje niezachowanie przepisów budowlanych, przy 
budowlach żydowskich w naszem mieście. P rzy  ulicy 
Zielonej żyd bndnje dom, przyczem zajął cały cho­
dnik, nie urządziwszy komunikacji dla pieszych. Z tej 
przyczyny cała publiczność i liczna dziatw a szkolna, 
idąca tamtędy do kościoła, zmuszona jest brnąć i to­
pić się w błocie środkiem ulicy. N a upominanie się 
dyrektora szkoły, nstnie i pisemnie, żyd się tylko 
szyderczo roześmiał. Nie pomogły nawet dotąd upo­
m inania policji; czyżby ten żyd był ponad w ładzą na­
szego budownictwa miejskiego?

P rzy  ulicy Bożego Ciała również przechodnie mu­
szą brnąć po błocie, gdyż tam żyd zawali) chodnik 
rumowiskiem. A także przy ulicy Dietlowskiej od 
strony ulicy Krakowskiej, istnieją takie nieporządki, 
przez które nawet szkodę ponoszą planty w tern miej­
sca. Gdzie energja dyrektora budownictwa miejskie­
go? Zwracamy również uwagę, że chodnik przed do­
mem G rand hotelu, przy nlicy św. Tomasza i św. J a ­
na bywa zbyt często zatamowany, a przecież tędy 
droga do sądn powiatowego.

Wyścigi wiosenne. Galicyjski klub jazdy panów 
ogłasza propozycje na sześć biegów w piątek d. 16 
czerwca b. r. Propozycje tyczą s ię : I . B iega o tw ar­
cia gładkiego z nagrodą 800  koron dla 3-letuich i 
starszych koni, wychowanych w Galicji, Bukowinie, 
Królestwie Polskiem albo Rosji, które od 1 stycznia

b. r. bona fide  nie były w ręka publicznego treane- 
ra . Meta 2000  metrów. W  biegu II. „M aiden44 z  pło­
tami o nagrodę honorową i 1000 koron ubiegać się 
mogą 4-letnie i starsze konie wszystkich krajów, k tó ­
re jeszcze żadnego biega nie wygrały i od dnia 1 
stycznia b. r. bona fide  nie były w ręka żadnego 
trennera publicznego. Meta 2400 metrów. I II . Błonia 
Steeple ehase, nagroda honorowa i 800  złr. dla 
4-letnieh i starszych koni wszystkich krajów, które 
jeszcze żadnego biegu z przeszkodami i płotami nie 
w ygrały i które od 1 stycznia b. r. bona fide, nie 
były w ręku żadnego trennera publicznego. Meta 
3 2 0 0  metrów. IV. Wiosenne Steeple-chase, nagroda 
honorowa i 1000 koron dla 4-letnich i starszych ko­
ni wszystkich krajów, które w lalach 1898 i 1899 
nie w ygrały żadnego biegu Steeple-chase wartości 
najmniej 4000  aoron. Meta 4000  metrów. V. Nagro­
da dam, bieg z płotam i; nagroda honorowa i 1500 
koron dla 4 letnich i starszych koni wszystkich k ra ­
jów, które jeszcze żadnego biega z płotami wartości 
najmniąj 4000  koron nie wygrały. Meta 2800 m. 
VI. N agroda trybun, bieg g ładk i; nagroda 800  ko­
ron dla 3-letnieh i starszych kontynentalnych koni, 
z wykluczeniem francuskich. Meta 1600 m. W szyst­
kie biegi jeżdżone będą przez panów. Zamknięcie 
mianowań dnia 25 b. m.

Biuro pośrednictwa. Koncesjonowane przez n a ­
miestnictwo biuro pośrednictwa dla sprzedaży ma- 
jątkow  ziemskich, labów, realności i plaeów budowla­
nych otworzył w naszem mieście p. Manrycy Sieber, 
rządownie upoważniony geometra cywilny.

Kwiatek z ogrodów ks. Sapiehy. Dziś wpadł 
nam w oczy blankiet pruskiego „knltnrtriigera44 no­
szący nap is: Garten-Verwaltung Seiner Excellenz 
Fiirst A . Sapieha in Krasiczyn. P odpisano: Ober- 
gdrtner Gold.

Zaginiony. W  dzień ŚW'. S tanisław a przybył do 
Krakowa Adam Bnrzawa, gospodarz z Lutoszyey w 
powiecie miechowskim, z 10 letnim swoim synem. W  
czasie odpn»tu na Skałce chłopiec zaginął i do tej 
pory nie został odnaleziony. Chłopiec, któremu na 
imię Stanisław, o tw arzy okrągłej, oczach siwych, 
blond włosach, ubrany był w czarny kapelusz, stary  
czarny snrdnt, siwe perkalowe spodnie i stare baty.

W zamiarze samobójczym wskoczyła wczoraj 
przed południem z mostu podgórskiego do W isły J a ­
dwiga Świat, wdowa, wyrobnica. Niedoszłą samobój­
czynię w porę wydobyli rybacy z toni wód, a dla o- 
suszenia alokowano ją  pod „telegrafem 44. Powodem tej 
kąpieli miało być prześladowanie w miłości.

Regulację Wisły i Sanu w tym roku w strzym a­
no z powoda rzekomego wyczerpania ju ż  w roku ze­
szłym na r. b. zezwolonej dotacji. Musiała to być 
niewielka dotacja, skoro przy takim braku inżynierów 
tak  łatwo w jednym roku zażyta być mogła. Roboty 
ograniczono do naprawy starych tam. N arzeka się na 
brak techników do prowadzenia robót wodnych, a cóż 
powiedzieć o tern, jeżeli wobec powyższej wiadomości 
technicy są, a pieniędzy nie ma. Rozchodzi się o 200 
do 300  tysięcy zlr., któreby nietylko pchnęły o krok na­
przód tak  energicznie w ostatnich la tach  zainicjowa­
ną regulację dwóch głównych rzek w krajn, ale, cze­
go także nie wolno pominąć milczeniem, zabezpieczy­
łoby się ubogiej nadbrzeżnej ludności pewny całoro­
czny zarobek Wiadomość powyższa rozeszła się ju ż  
z wczesną wiosną na Powiślu i Posaniu, ja k  pożar 
stepowy i spowodowała istotnie tak  tłum ną emigrację 
ludn z zachodniej części kraju.

Do naszych posłów w Radzie państw a i Sęjmie 
zwracamy się z wezwaniem, aby może za cenę 10O 
miljonów zezwolić się mających na uzbrojenie armji, 
a 80 miljonów na wiedeńskie inwestycje, w ytargo­
wali dla tej biednej Galicji jak i okruch ze stołu.

Kazimierz hr. Badeni, jak  donosi środowa Ga­
zeta lwowska, wyjechał z Buska do Lwowa.

Uroczystość jubileuszowa prof. d ra  Lud. Ry­
dygiera odbyła się w środę, o godzinie 11 przed po­
łudniem, w sali wykładowej na klinice chirurgicznej 
we Lwowie. Wchodzącego profesora powitały rzęsiste 
oklaski i  kan tata . Imieniem byłych nezniów jub ilata , a 
obecnych lekarzy, przemówił dr. Hojnaeki. Następnie 
rek tor dr. Kadyj, imieniem kolegów po fakultecie, 
złożył jubilatow i gratulacje. Po nim przemówił prof. 
dr. Stebelski, dziekan wydziału prawniczego, imieniem 
profesorów tegoż wydziału, wręczając ma adres g ra ­
tulacyjny, tudzież prot. dziekan Dębiński, w imienin 
wydziału filozoficznego. Docent dr. W ehr przemówił 
jeszcze w imienin współpracowników jub ila ta  na polu 
chirnrgji, a p. Pawlikowski, słuchacz medycyny, imie­
niem swoich kolegów, a teraźniejszych nczuiów profeso­
ra  i wręczył mu ozdobną księgę pamiątkową, zawie­
rającą podpisy wszystkich obecnych jego słuchaczy. 
Za życzenia podziękował prof. Rydygier, a po nim 
przemówił ks. arcybiskup Issakowiez i zakończył bło­
gosławieństwem, które jub ila t odebrał, klęeząe.

Proces Gold8terna i Lówenherza. Dyrektor 
Banku hipotecznego Lazarns złożył we środę zezna­
nia dla oskarżonych bardzo korzystne. W  śledztwie 
Lazarns powiedział, że „Loewenherz je s t fautastą , 
a Goldstern bałwanem 14 i przyznaje to na rozprawie,

APT u A E. HELLERA Mydła Warszawskie Pulsa znane z dobroci i zapachu (od 2« c n t .)  
Wina lecznicze na bardzo starej maladze wszystkie gatunki (1 złr. 20 cn t ) 
Ziółka piersiowe Seeburgara jedynie prawdziwe (pakiet 20 cnt.) 

Stta* ■".".TT-ił-if aptecznycb. -  M ów . Grodzią 23. Pastylki dentoiinowe jako: woda do ust Oentolin, proszek io zębów. 143; 
poleca i  w y :  l a  odw rotną  poc»tą n i e  liouąo opakowania . Wszystkie specjalności kraj. i zagr. Essencja łopianowa na porost włosow.
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ponieważ adwokat Goldsterna oświadczał, że się jego 
klijent za to nie obrazi. Byl także w śiodę przesłucha- 
ny jako świadek Adolf Blumenfeld, naczelnik Bankn 
hipotecznego w Krakowie i szwagier Loewenherza; 
zeznaw ał również dla oskarżonych bardzo korzystnie. 
Świadek adwokat Ttoiński, jako zarządca masy kon­
kursowej stw ierdza, że B ank hipoteczny straci na 
Goldsternie i Loewenherza około 50 .000  złr. Charak­
terystyczną rolę w sprawie Goldsterna i Loewenher­
za odegrał p. Marchwicki, na którego propozycję 
przedsięwzięto t. zw. pozasądową likwidację in tere­
sów oskarżonych. Prawnicy mieli wątpliwości, czy 
ta k a  likwidacja jest dopuszczalna ze stanowiska usta­
wy karnej, ale adwokat Loewenstein orzekł, że to 
się  zgadza w zupełności z kodeksem. Był także 
przesłuchiwany adwokat Schaff, członek byłego komi­
tetu ratnnkowego, który natnralnie zeznawał także 
dla oskarżonycłt ,.nadzwyczaj korzystnie11.

Nader ciekawe były zeznania dra Aschkenazego, 
zięcia Goldsterna, niesłychanie obciążające Loewen­
herza i wyjaśniające w kilku pnnktach roię, ja k ą  w 
całej tej sprawie odgrywał dyr. Lazarns i rodzina 
pana Loewenherza. Rzecz wysoce charakterystyczna, 
że już  sędzia śledczy zapatryw ał się na zeznania 
Aschkenazego bardzo n iechętnie; zanotował, że sp i­
suje je  tylko na wyraźne żądanie świadka, gdyż zda­
j ą  się one zawierać „stek plotek i kombinacyj, po­
dyktowanych nienawiścią11. Świadek adwokat Schaff 
nazwał d ra Aschkenazego w sądzie zwykłym oszczer­
cą. Obrońca Loewenherza Horowitz postawił wniosek, 
aby w celn w ykazania nieprawidłowości zeznań 
Aschkenazego przeBłnchać ponownie L azarnsa, Loe- 
w en ste in a , Schaffa, Blnmenfelda i innych, równie 
„wiarygodnych11 świadków.

Telegram Od Krattera- Zarządca masy zbiegłe­
go adw okata K ra tte ra , dr Ploder, otrzym ał od K ra t­
te ra  następnjący telegram  z A m eryk i: „Ploder, a- 
dwokat, Lwów. Jeżeli zajdzie potrzeba, przyszlij 
listy  i wiadomość dla mnie do Alberta Cohen, No­
wy Jo rk , 87 , Nassan Street, albo: Markowski San 
Francisco, California-Hotel. F ritzu.

Krewny jednego z lwowskich adwokatów opowia­
da, że przed 11 dniami spotkał się z adwokatem 
K ratterem  w Nowym Jorkn.

Lwowski sąd karny otrzym ał od konsnla austrja- 
ckiego w Nowym Jorkn  nrzędowe zawiadomienie o 
pobycie K ra tte ra  w tern mieście wraz z nadmienie­
niem, że sądy amerykańskie nie widzą powodn do 
ścigania K ra tte ra .

Skutki rozstroju?... W pewnej wsi bardzo bli­
sko Krakowa, przed laty  może trzydziesta mieszkało 
dwóch żydów : rzeznik i propinator. Ten ostatni roz­
pijając ludność długi czas, wzbogacił się rychło. Za­
garną ł jednemn kmieciowi kilkunastomorgowe gospor- 
darstwo, od drugiego kupił pół domu, od trzeciego 
ściągnął sądownie kilkaset złr. za trunki. Lecz szczę­
ście je s t zmienne na tym świecie. Dłngo człowiekowi 
sprzyja nareszcie go opuszcza! Podobnie zrobiło 
się i z naszym żydkiem. Kiedy bowiem pewien gor­
liwy kapłan uciął łeb pijaństwu w owej wiosce, kiedy 
następnie drngi założył sklepik chrześc jańsk i, zaczęła 
żydkowi gwiazda blednąc powoli, powoli, aż w końcn 
z g a s ła ! I  mnsiał nieszczęśliwy propinację niedawno 
porzucić, przenieść się do zaknpionej ciasnej izby, a 
ziemię podle nabytą, chłopom napowrót odprzedawać!

I mogłaby była owa wieś swobodniej odetchnąć, 
odżyć, kiedy ten rak  toczyć ją  przestał. Ale cóż się 
nie dzieje? Oto „pan" dzierżawca owych majątków 
(i to jeszcze czyich m ajątków !!! )  postarał się o in­
nego żyda i osadził go na prop inac ji! Tak więc, dzięki 
„zacnemn pann" ma gm ina szczęście liczyć u siebie 
aż trzech żydów ! P isał niedawno hr. Tarnow ski w 
brosznrze p. t. „Skntki rozstroju11: o stanie wojennym 
w dwóch powiatach i o stanie wyjątkowym w trzy ­
dziestu trzech. Dziś, po rozruchach, możnaby zapytać 
szlachtę i właścicieli ziemskich, czy też ów rozstrój 
ludowy wywarł na nich jak ie dodatnie skntki, ezy 
teu rozstrój choć cokolwiek ich lepiej nastroił. Gdyby 
chcieli być szczerymi, mnsieliby odpowiedzieć, że ich 
nic, albo prawie nie nie poprawił, bo jak  dawniej, 
tak  dzisiaj trzym ają się żydów, popierają ich, wy­
dzierżawiają im k arczm y ! Mnsieliby przyznać, że ich 
nie zmieniły ani więzienia pełne pospędzanych jak  
bydło chłopów, ani płacz ich żon i dzieci, ani krew 
braci niewinnie przelana na ołiarę semickiemu Molo­
chowi ! Musieliby przyznać, że im nie dało nauki ani 
ukrócenie swobód obywatelskich, ani nawet topór ka- 

wski, wiszący nad głowami m ieszkańców !
W ięc takie mają być skutki rozstroju ludowego 

między temi sferami ?
„Niech nas Bóg broni od antysem ityzm n", wołał 

tenże hr. Tarnowski na wieen katolickim w K rako­
wie. Zdaje się, że ów dzierżawca doskonale zroznmiał 
te słowa, przejął się niemi, kiedy wydzierżawił k a r­
czmę żydowi, zamiast ją  obrócić na ja k iś  uczciwy 
cel, np. na pomieszczenie Kółka rolniczego. A więc 
strzeżmy się z wszystkich sił antysemityzmn i wy­
dzierżawiajmy wszystkie karczmy żydom, bo tylko 
w ten sposób zachowamy wiarę świętą i wskrzesimy 
Ojczyznę!

Do pp. m ajstrów szewskich. Z Grybowa piszą 
do nas: Handel skór i przyborów szewskich w Gry­
bowie, założony przez Towarzystwo „P rzy jaźń", ma 
do zbycia około 1000 k lg r  kołków szewskich roz­
maitej wielkości i grnbości. Kołki te są prześliczne i 
z pewnością w całej Galięji w żadnym handln takicli 
nie dostanie, białe, snche, równiutkie, bez prochn i 
śmieci. Odstępywaue być mogą także na żądanie w 
mniejszych ilościach. 1 klgr. tychże kosztuje loco 
Grybów 24 et. W ysyłane będą za  zaliczką. Na żą­
danie próbki gratis i franco. 1 klgr. 24 ct. bez róż 
nicy wielkości kołków. Adres: Towarzystwo „Przy- 
iaźń “ w Grybowie.

Chleb dla swoich. Piszą do nas: W  Felsztynie 
koło Ckyrowa niezbędnie potrzebny je s t katolik pie­
karz, gdyż my tntaj żyjemy na Chlebie żydowskim 
i mizernie wygiąaamy, natomiast żya-piekarz w kilkn 
latach dorobił się gruoszego mąjątku, a  w dowód 
wdzięczności s ta ł się wrogiem katjlików .

Pojedynek w Przemyślu. Odbył się tu  pojedy­
nek między adwokatami d r D. i d r N. z powodu 
zwymyślania się.

Mandat opróżniony przez śmierć ś. p. J .  W ikto­
ra  posła do Rady pań, z knrji wiejskiej Sanok-Brzesko- 
Lisko, ofiarowuje grono wyborców z tej knrji p. J a ­
nowi hr. Potockiemu, synowi Anny hr. Potockiej z 
Rymanowa. Hr. Jan  Potocki dotąd nie oświadczył 
się, czy kandydaturę tę przyjmuje.

Przeniesienie. Minister sprawiedliwości przeniósł 
notaijusza Bronisława Nartowskiego ze Skolego do 
Kołomyi.

Pomnik Mickiewicza w Bolechowie. D nia 7-go 
b. m. odbyła się w Bolechowie nroczystość odsłonię­
cia i poświęcenia pomnika Mickiewicza. Uroczystość 
zagaił burm istrz miasta, p. Ja n  K rnpiński, poczem 
ks. proboszcz W id aj e w icz dokonał aktn poświęcenia. 
Następnie wygłosił ks. dziekan Zaremba mowę, w 
której wskazał na znaczenie Mickiewicza w lite ra tu ­
rze Uroczystość zakończyła zabawa ludowa, gdzie 
przygryw ała mnzyka salinarna.

Deputacja wdów po urzędnikach, któ ra  po- 
drzednio jnż w listopadzie była w W iednia w sp ra ­
wie zrównania pensyj wdowich, pobierających pensje 
według starej nstawy z poborami, przyznanemi u sta ­
wą z 1 m aja rokn 1896, udała się tam powtórnie 
tymi dniami, gdzie wspólnie z przedstawicielkami 
wdów niemieckich i czeskich ndała się do ministrów 
Kaicla, Thnna i Jędrzejow icza, oraz szefa sekcji 
Kniaziołnckiego, którzy zapewnili, że o d n o ś n a  n- 
s t a w a  j e s t  j n ż  z u p e ł n i e  p r z y g o t o w a n a  
i ż e  z o s t a n i e  p r z e d ł o ż o n a  p a r l a m e n t o ­
w i  z a r a z  p o  j e g o  z w o ł a n i n .

Ohydna Zbrodnia Z W iednia donoszą, iż mor­
derca Kopetzky, który zamordował 5 -letnią" M aiję 
W interównę w O ttakringn, je s t także mordercą ko­
biety wolnych obyczajów Huferównej, k tóra przed k il­
kn miesiącami zamordowana została w tej samej 
dzielnicy i w ten sam sposób, ja k  W interówna. Po­
dobno liczne poszlaki usnwają wszelką jn ż  pod tym 
względem wątpliwość.

Poseł Barwiński poniosł ciężką Stratę. Syn jego 
W łodzimierz, urzędnik starostwa w Meranie, zm arł 
w kwiecie wieko.

Przyjemność W podróży. Rodzinę księstwa R a­
dziwiłłów okradziono na samym w jeźizie do Rzymn 
z pieniędzy i kosztowności. Mianowicie z powozu, 
który odwiózł ich z dworca do hoteln, zginęła torba 
podróżna z 3 .000 lirów w gotówce, oraz kosztowno­
ściami, wartośei około stu tysięcy lirów. Podejrzanego 
o kradzież woźnicę aresztowano.

Niedobrze być piękną! z Berlina donoszą: U- 
mysłowo chory, nazwiskiem W irbler, popełnił zamach 
morderczy przeciw znanej śpiewaczce lice Palm ay z 
W iednia, goszczącej w „W intergartenie". W irblera, 
który prześladował p. Palm ay (hr. K insky) swoją 
miłością, aresztowano i odwieziono do domn zdrowia.

wczoraj na ręce prezydenta p. F riedleina ofertę do 
Rady miejsniej jako kandydat na dzierżawcę teatru  
miejskiego, na termin sześcioletni.

Z n  f a łs z y w ą  k ry d ę  skazał trybunał pod prze­
wodnictwem radcy d ra  Schnaydra dwóch żydów kra­
kowskich Natcalego Messera na 2, a Szymona W etz- 
Steina na 1 miesiąc ścisłego aresztu z postem co 
14 dni.

Nowe pogłoski we Lwowie. W e Lwowie krążą 
znów ogromnie sensaeyjne i bardzo ponnre wiadomo­
ści, którym  doprawdy trnduo dać wiary. Utrzymują 
mianowicie, że pew na, bardzo w ybitna osobistość ma 
być zaangażowana w przesileniach finansowych osta­
tnich miesięcy na bardzo znaczne sumy i w bardzo 
przykry sposób. W ym ieniąją kwotę miljona cztery - 
kroć sjo tysięcy.

Jedna z gazet ruskich rozpuściła w tych dniach 
wiadomość, jakoby hr. Kazimierz Badeni ta rg n ą ł się 
na własne życie. Gazeta lwowska  przynosi komuni­
k a t zaprzeczający kategorycznie tej potwornej wia­
domości, stwierdzający bowiem, że hr. Kazimierz B a­
deni cieszy się najlepszem zdrowiem. Chory syn p re­
zydenta ministrów hr. Lndwik Badeni za dwa tygo­
dnie odjechać ma z powrotem do M adrytu, i je s t 
na drodze do znpełnego uzdrowienia.

Przygody defraudanta. Dnia 2 lipea ubiegłego 
roku podjął przy pomocy sfałszowanego reeepisu na 
poczcie w Stanisławowie, „Zngsfuhrer" B o d  n a r  
kwotę 10 .000  złr. przeznaczoną dla komendy wojsko­
wej i przywłaszczywszy sobie tę sumę umknął. Ro­
zesłano za niui listy  gończe i przytrzym ano wreszcie 
przed kilku auiami. Znaleziono go mianowicie w j a ­
skini, w dolinie P ielach wychudłego i zupełnie bez­
silnego. Gdy go wydub/to podał swoje nazwisko i o- 
powieaział swoje przygody. Po dezercji podróżował 
po różnych k rajach , wreszcie gdy pieniądze, które 
zabrał zaczęły się wyczerpywać, pojechał do Monaco, 
gdzie p rzegrał ostatnie 600 złr. Ogołocony znpełnie, 
nie mając naw et tyle, aby mógł sobie kupić rewol­
wer, opuścił Monaco za biletem, który mu kupiła k a ­
sa  domu gry , do Monachjum. Stąd piechotą, żebrząc, 
przyszedł tam, gdzie go znaleziono, g<L,ie padł bez­
silny, oczekpjąe śmierci. Dziesięć dni przelewał w j a ­
skini. Przed tygodniem przewieziono B odnara pod 
eskortą wojskową do Czerniowiec.

Nekrologja. M aija  z B aw i ero w H ugonow a Johnow i, 
przeżyw szy la t  45. zm arła  w K rakow ie d n ia  11 b. m.

Gabryelskl (Krzysztofory, Kraków) sprzedaj*
fortepiany najznakom itszy w A nsaji fabryki P e t r a f  
a mechaniką angielską po 5 0 0 — wiedeńską po 300  z łr.

Repertuar operetki lwowskiej
w Krakowie.

W  p iątek , dn ia  12 m aja : Po raz  pierw szy „Opowieść? 
Hoffmana1*, opera fan tasty czn a  Offenbacha.

W  sobotę, d n ia  13 m aja : „Sztygar", o p ere tk a  w  3 
ak tach  Z ellera  z pp.: B ohuss (ro la  h rab ian k i), K liszew ską 
(N elly), B oguckim  (sz ty g ar), M alaw skim  (R oderyk), My­
szkowskim  (Zwack).

W  niedzielę, d n ia  14 m aja : O godzin ie  %4 popołu­
dn iu  _Palestrant“, operetka  w 3 ak tach  M illiiekera (w  ak­
cie 1 k rakow iak , a I I I  m azur), po cenach zniżonych.

W  poniedziałek , dn ia  15 m aja : „Orfeusz w piekle11, o- 
p e re tk a  Offenbacha.

Teatr letni w Parku Krakowskim.
W  piątek , dn ia  12 m aja : Po ra z  d ru g i:  „Kontrolor 

wagonów sypialnych11, fa rsa  z francusk iego
W  sobotę, d n ia  13 m aja : Po raz  trz e c i:  „Koittrolar wa­

gonów sypialnych11, fa rsa  z francuskiego.

Nabożeństwo żałobne. Staraniem s łu c h ac ze k  knr-
sów im. Baranieckiego, odbędzie się n ab o żeń stw o  żałobne 
za duszę g. p. A drjana Baranieckiego w kościele 
księży Zmartwychwstańców dnia 12 m a ja  t. j .  w pią­
tek o godz. 9 rano.

Minister kolei państwowych zamianował d ra  Jó ­
zefa Zolla konsolentem zdrowia przy  dyrekcji rnchu 
kolei państwowej w Krakowie.

Instalacja. W e wtorek w tntejszym urzędzie cło- 
wym odbyła się instalacja nowego naczelnika urzędu 
cłowego p. Marcelego Fischera. N a uroczystość tę 
binro i schody przystrojono w dywany, kw iaty i na­
pis odpowiedni. W  instalacji nczestniczyli gremjalnie 
wszyscy urzędnicy oraz personal straży skarbowej. 
W szyscy obecni składali naczelnikowi serdeczne swo­
je  życzenia, na co p. naczelnik Fischer odpowiedział, 
że staraniem jego będzie dołożyć wszelkich sił, aby 
kierować pracą kn zadowolenia ogólnemu tak  pnhli- 
czności ja k  i urzędników. Prosił dalej, aby w każdej 
sprawie do niego się odwoływano, a on ze swej stro ­
ny przyrzeka opiekę i szybkie załatwienie spraw.

Dzierżawa teatru . P. Józef Kotarbiński wniósł

J a k a ?

H U M O R .

„ M aj!“ rój g łosi ka lendarzy  
Po calu tk im  św iecie,

„W iosna, w io sn a !11 czule gw arzy  
P o e ta  w  gazecie.

„Cząs w iosenny !u nucą mody 
K u  grozie k ieszen i,

A tym czasem ?... Chłody, chłody! 
A ż się  nos czerw ieni !...

J a k a  tedy  j e s t  to  wiosna.
Rzecz określm y szczerze:

J e s t  to  — kw estja  n ierad o sn a  — 
W iosna., n a  pap ierze!

Teatr, literatura i sztuka.
* Konkurs dramatyczny, rozpisany przez W y­

dział krajowy za rok 1898, został w sobotę rozstrzy­
gnięty. Z pomiędzy ntworów ua konkurs nadesłanych, 
wyróżnione były ja k  wiadomo s z tu k i : „Pożary11 (M ło­
dzi bohaterowie), dram at w 4 aktach (przedstawiony 
na scenie lwowskiej) „N a wyżynach" dram at w 4

N ie z w y k ła  now ość! F tutek R U D O L F A  H E R L IC Z K !
1.541w  K r a k o w i e ,  p l .  M a r  ic i 1. 1.,

ogłasza, że każdy z Szanownych odbiorców, zamawiający 1000 tut.?.K może mieć tutki z SWemi początkowemi literami. 
Niezrównana dobroć bibułki ! Niezrównana czystość w  wykonaniu!
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a lta c h  (przedstawiony na scenie krakowskiej i  lwow­
skiej) tudzież „Nowe p ią d y “ , sztuka ludowa, przed­
stawiona na scenie krakowskiąj-

W  posiedzeniu komisji konkursowej wzięli udział: 
jako przewodniczący członek W ydziału krajowego di 
Józef W ereszczyfiski, jako  referent W ydziału krajo­
wego, radca Antoniewicz, oraz pp.: d r Antoni Ma­
łecki, K arol Estreicher, profesor dr Roman P iła t, 
Tadeusz Romanowicz i d r Ba^drowski, były dyrek­
tor teatru  lwowskiego. —  Nieobecność swą usprawie­
dliwili p isem nie: p. Adam Krechowiecki i p. P aw li­
kowski, dyrektor te a tiu  krakowskiego.

Sąd konkursowy uchw alił: 1) nie przyznać na- 
groay żadnemu z nadesłanych utworów z powodu 
braku warunków, 2) rozpisać ponowny konkurs na 
rok przyszły z temi samemi nagrodami, 3) p rzedsta­
wić W ydziałowi zraji wemu wniosek, ażeby zaniechał 
dotychczasowego rozpisywania konkursu, a natomiast, 
ażeby co la t 5 nagradzano sztaki najlepsze, jak ie  
w tym 5-letnim okresie odegrane zostaną na scenie 
lwowskiej lub krakowskiej.

Uchwalono zarazem zaproponować W ydziałowi 
krajowemu podniesienie wysokości nagród, w ten spo­
sób, ażeby I  nagroda wynpsiła 750 złr., I I  nagroda 
500  złr., I I I  250 złr. Pod1 dyskusję był wzięty także 
wniosek dra Bandrowslziego, aby wykluczyć od ewen­
tualnych nagród utwory, które n<» innych konkursach 
już otrzymały nagrody.

* W  tegorocznym „Salonie11 paryskim  figuruje, 
między innemi, dzieło dwunastoletniego m alarza, Hen­
ry k a  Edw arda CorteTa, którego ojciec jest również 
malarzem. T ytnł o b razu : „Le laboureur11, — a przed­
staw ia w ieśniaka za pługiem. J u r y  „Salonu11 za in ­
teresowało się bardzo dziełem nieletniego artysty  i ro ­
kuje mu wielką przyszłość.

* W  Monaehjum odbędzie się w początkach czerw­
ca u p p . : Helbing:a i lU egnera , handlarzy sztuki, 
licytacja bogatego zbioru obrazów wydawcy A lberta 
Langena. Zbiór ten zaw iera dzieła najwybitniejszych 
m alarzy niederlandzkich, włoskich, angielskich, fran- 
cnskich i niemieckich oraz ry»unki i sztychy.

* T ea tr „G jiunase11 w Paryżu po wielce pie­
prznych „Póidziewicach“ i tym podobnych modnych 
sztukach, dał nową komedję trzyaktow ą spółki Syl- 
yane i le F arges, której zaletą (niektórzy powiadają, 
że fałszywą) je s t to, źe można na nią zaprowadzić 
młodą pannę. Niewiele sztuk takich bywa teraz da­
wanych w Paryżu. T ytn ł zręcznej tej sz tu k i: „N a­
rzeczony mimowolny11. Podobno jedno z wyżej wy­
mienionych nazwisk autorów je s t pseudonimem, ukry­
wającym kobietę.

Ostatnie depesze „Głosu Narodu"
W a r s z a w a  9 maja. Dziś z Petersburga 

otrzymano wiadomość, iż Fr. Olszewski, kore­
spondent „Kurj. W arsz.“, zosta ł uwolniony po 
złozeniu kaucji 1 0 .0 0 0  rubli.

Dzisiejszy „W arszawski Dniewnik11 niespodzia 
nie ogłosił, iż książę Imeretyński wyjechał „na 
czas pewien11 do Petersburga. Nagły ten wyjazd 
w yw ołał rozmaite domysły.

O Nowodworskim, wywiezionym do P eters­
burga, nie ma chwilowo żadnych wiadomości.

P lo tk i z powodu aresztowań warszawskich w 
prasie zagranicznej dochodzą rozmiarów niepra­
wdopodobnych. Ostatnie gazety berlińskie donio­
sły, iż Lewenthal, by się uwolnić z cytadeli, 
musiał złożyć miijon rubli kaucji.

Dziś pani Nowodworska wyjeżdża do P eters­
burga. Mężowi pozwolono zatelegrafować do niej 
z Petersburga, iż przybył tam  „szczęśliwie11.

P fryż 10 maja. Nie ma tu  dotychczas urzę­
dowego potwierdzenia pogłosek o zamordowaniu 
Marchanda.

Paryż 10 maja. Żydzi obliczyli, że ogłoszenie 
wyroku w sprawie Dreyfusa nastąpi dnia 3 czer­
wca, t. j . w sobotę. Panuje z tego powodu wiel­
ka  radość w Izraelu paryskim, uważają to bo­
wiem za dobry prognostyk, że Dreyfus będzie w 
szabes uwolniony z chrześcijańskiej niewoli.

Haga 10 maja. Przybył tu  już rosyjski amba­
sador i pełnomoenk na konferencję w sprawie 
rozbrojenia Staal. Mocarstwa postanowiły odrzu­
cić memorjały armeńskich i macedońskich komi­
tetów , oraz towarzystw  pokojowych, nadesłane 
na konferencje.

Londyn 10 maja. Krążą pogłoski, że prezy­
dent Stanów Zjednoczonych Mac Kinley ciężko 
zachorował. Mówią o nerwowym czy umysłowm 
rozstroju. Temi dniami Mac Kinley wpadł nie­
wytłumaczonym sposobem pod konie przejeżdża­
jącego powozu. Jenerałow i-adjutantow i Corbino- 
w i z trudem  udało się prezydenta uratować.

Czerniowce 12 maja. Miasto G ó r a  H u m o -  
r a  na Bukowinie zgorzało ze. szczętem. 200 do­

mów w gruzach. Mieszkańcy obozują na polach 
pod gołem niebem.

Wiedeń 12 maja. W iener Z tg . ogłasza cesar­
skie rozporządzenie na podstawie § 14-tego w 
sprawie odparcia i uśmierzenia zarazy na niero- 
gaciznę. Ustawa datowana je s t w  dniu 2-go ma­
ja  b. r.

W iener Z tg . ogłasza. Oficjał kancelarji pierw­
szej klasy przy sądzie rzeszowskim H enryk M a- 
z a r a k i  z powodu przeniesienia w stały  stan 
spoczynku na własne żądanie, otrzymał ty tu ł i 
charakter dyrektora kancelarji pierwszej klasy.

Starszy radca rachunkowy i naczelnik depar­
tam entu rachunkowego przy sądzie 'wyższym w 
Krakowie Mikołaj M a c i e l i ń s k i  został w tym 
samym charakterze przeniesiony do Lwowa.

Rew ident rachunkowy departam entu rachun­
kowego sądu wyższego we Lwowie Jan  W e g e -  
m a n n  zamianowany został radcą rachunkowym 
tamże.

Wiedeń 12 maja. Rokowania w sprawie wę­
gierskiej ugody rozpoczną się w W iedniu po 
świętach. Spraw a będzie ostatecznie omawiana 
i dyskutowana na wspólnej konferencji ministrów 
pod przewodnictwem cesarza. Za ustępstwa w 
sprawie bankowej W ęgry żądają kompensaty

Wiedeń 12 maja. W iener Z tg . ogłasza: Na­
czelnik kancelarji drugiej klasy Roman T u r d i -  
s z e k w Nowym Sączu, zamianowany został dy­
rektorem  kancelarji drugiej klasy przy sądzie w 
Nowym Sączu.

Budapeszt 12 maja. W ęgierska Izba magna­
tów wbrew protestow i kardynała Vaszarego i ar­
cybiskupa Samassy, uchwaliła projekt o sądo­
wnictwie dla spraw nadużyć wyborczych, wraz 
z paragrafam i n a k ł a d a j  ą c e m i  k a r y  n a  
d u c h o w n y c h ,  k t ó r z y  z k a z a l n i c y  l u b  
k o n f e s j o n a ł ó w  w y w i e r a j ą  w p ł y w  n a  
w y b o r c ó w .  Ustaw a ta  je s t wynikiem i wa­
runkiem kompromisu zawartego pomiędzy rzą­
dem a obstrukcją. Prezes gabinetu Koloman 
Szell bronił paragrafów przeciwko duchowień­
stwu z /.apałem. Pew na część „katolickich11 ma­
gnatów ku słusznemu oburzeniu katolickiej p ra­
sy, głosowała za uchwaleniem tych paragrafów.

Raguza 12 maja. Na wzór bułgarsko-mace- 
dońskich komitetów utworzył się w jednem  z 
miast greckich serbski kom itet agitacyjny.

Petersburg 12 maja. No woje W rem ia  w a r­
tykule o rosyjsko-angielskich układach konsta­
tuje na nowo, że Rosja wdałt się tylko w szcze 
gółowe układy co do niektórych punktów te ­
chnicznego charakteru. Ogólnego układu z Anglji* 
Rosja nie potrzebuje ani w Azji, ani nigdzie in­
dziej. Jedno z najsławniejszych zadań rosyjskiej 
polityki międzynarodowej polega na tern, aby 
sobie najzupełniejszą wolność działania zabezpie­
czyć. Przez angielsko-rosyjskie układy nie na­
stąpiło żadne zbliżenie; zawarto tylko trak ta t 
czysto technicznego charakteru, k tóry  wolności 
działania Rosji ani na polu ogólnej międzynaro­
dowej, ani wschodnio-azjatyckiej polityki nie krę- 
puje.

Petersburg 12 maja. M ajątek rodowy poety 
Puszkina zakupił rząd za sumę 115.000 rubli. 
Transakcji dokonał Bank włościański.

Moskwa 12 maja. Żona miljonera, Firszano- 
wa, strzeliła onegdaj trzy  razy do męża w za­
miarze zamordowania g o ; dwie kule utkw iły w 
piersi, jedna w boku. Kule z piersi lekarze wy­
dobyli, kuli z boku wydobyć nie zdołano. Mor­
derczyni zbiegła.

Paryż 12-go maja. Pogłoski o zamordowaniu 
M a r c h a n d a  okazały się nieprawdziwemi.

Barcelona 12 maja. W Katalonji odbywają 
się demonstracje republikańskie. Tłum ludu prze­
ciągał ulicami Barcelony, wznosząc okrzyk i: 
„Niech żyje wolna K atalonja“.

Rzym .12 maja. G azetta  Piemontese donosi, że 
Rudini i Luzzatti zobowiązali się popierać nowy 
gabinet. Visconti Yenosta obejmie w nowym ga­
binecie tekę spraw zagranicznych. Z dawnego 
gabinetu wejdą w nowy Pelloux i Gourelli.

Rzym 12 maja. Papież wydał bullę z powo­
du zbliżającego się roku 1900. Bullę ogłoszono 
z kazalnicy i plakatowano w Rzymie i innych 
miastach włoskich.

Madryt 12 maja. W  miejscowości Burgo de 
Osma (prowincja Soija) zawalił się chór w ko­
ściele podczas nabożeństwa, na którem  było oko­
ło 1000 ludzi. Pow stała panika nie do opisania. 
Trzynaście osób odniosło poważniejsze rany, w ie­
le zaś lżejsze uszkodzenia.

Lizbona 12 maja. W edług depeszy z Loandy 
przybył pierwszy pociąg do Ambuka, krańcowej 
stacji pierwszej części transafrykańskiej kolei że­
laznej.

Wiedeń 11 maja godz. 2 min. 30. Akcje austr. 
zakł. kredyt. 359 — , Akcje wgg. zakł. kredyt. 3 3 6 .— , 
Akcje Anglobanku 152-75, Akcje Unionbanku 317"— , 
Akcje Banku dla krajów koronnych 247-25, Akcje 
Bankvereinu 275-— , Akcje Bodenkredit 475 -— , 
A kejo galicyjskiego Banku hipot. — , Akcje kolei 
państwowych 361 25, Akcje kolei południowej 55-75 , 
Akcje^ tramwajowe 5 0 6 '— , Akcje kolei E lbethal 
264-25, Akcje kolei północnej — , Akcje icoler 
Lwowsko-Czerniowieckiej — ■— , Akcje Aipine 243-40 , 
Akcje Rima H uranyi 313-25, Akcje praskiego To­
warzystwa żel. 1285"— , Akcje fabryki tron i 221- — , 
Akcie tureckie tytoniowe 133-50, Obligacje węgier­
skiej indemnizacji 9 5 -6 0 , Rent„ majowa 101-15, 
A ustrjacka ren ta koronowa 100-40, W ęgierska re n ta  
koronowa 97-30, 56 II listy  Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 95-90, 4 prc. listy  Banku krajo­
wego 98-— , 4 i pół prc. listy Banku kraj. 100-50, 
4 prc. listy  Banku hipotecznego 96-75, 4 i pół prc. 
listy  Banku hipotecznego 100 25, 5 prc. listy  B aukr 
hipotecznego 110-20, 4 prc. Obligacje propinacyjne 
97-75, 4 prc. galicyjska krajow a pożyczka 96-80 , 
4 prc. pożyczka m iasta Lwowa 94-30, Losy tureckie 
66-40, M arki 58-92, Aubel 1 27-25. Lom bardy— • —

N A D E S Ł A N E .

Kuhryka „ Nadesłaneu nie pochodzi od Bedakćji 
która teb badnej za  nią odpowiedzialności nie 
przyjmuje.

W  Zatorze
otworzył Kancelarję Adwokacką

Dr Ludomir Lewandowski
w Rynku w domu Jaworzyńskiego.

M A R  J A  z B A S S L E R Ó W

Hugonowa Johnowa
przeżywszy la l 45 , po długiej i ciężkiej cho­
robie, opatrzona św. Sakram entam i, zasnuła w 

Panu dnia 11 maja 1899 r.

W  ciężkim smutku pozostały mąż zaprasza na 
obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się w sobotę 
dnia 13 b. m. o godz. 4 po południu z domu 
1. 17 przy  ulicy Lubicz, wprost na miejsce 

wiecznego spoczynku.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odprawionem zostanie we wtorek dnia 16 b. m. 
o godz. 9 rano w kościele 0 0 .  Jezuitów na 

Wesołej.

ZAKOPANE-ZAKŁAD Dr. CHRAMCA.
Spostrzeżenia m eteorologiczne od 29 kw ietnia do 5 maja 

1899 roku.
T em peratura  najwyższa w słońcu , . . , , -j- 30 0° C

„ „ w  c i e n i u ..............................+  13 4 „
„ najniższa „ ....................... — 3 5  „
„ przeciętna „ . . . . .  +  5 6

B a ro u ie t ' ....................................... t8 9 '5
W ysokość opadu . . . .  2 8
Dni pogodi ycb  , . . .  . 2

Osób w Zakładzie bawi 22.

STO ŁO W A i  LECZNICZA
“OoCDO- o-1 p

Wodą pierwszej jakości cg' g

j e s t  Anderdorfska najczystsza a. TS
® s

naturalna Szczawa alkaliczna S- NO
3  JT

ze źródła „ M a r y .  T e r e s y “ -tM
Rozsyłka O twarte i urządzone źródła

is*. v< O
od roku 1780. przez śp. ks. Lichtensteina. a. cd

Początek źródeł w Sudetach 1780 metrów » «V)■o N
n. p. morza. rCD *< o <*>—f H-

p f  D o  o t r z y m a n i a  w s z ę d z i e . CD 7?
3 isu ^

C r łd w n y  $ k ła < l  na Kraków
— o
r* 5

J a g i e l l o ń s k a  7 ■o oer
7 ,, i m/io litrowych flaszkach. o

SKŁAD FORTEPIANÓW
W. B a r a b a n  i Sp.

K raków , R y n e k  89, p t r .  I. 1388

. B E R N A C H :s» s .  POLECA
swój obficie zaopatrzony skład sukna i koitów 
sprowadzanych wprost z pierwszorzędnych fabryk 

_  _ krajowych i zagrań, na sezon wiosenny i letni;
Vis a vi? H o te lu  Saskiego; *  v  ^  ‘ł*m  Dla, uczniów szkół średnich M TTKD lT BY  z ma-

terjałow niezrównanych pod względem trwałości i wytrzymałości jo  cenach najprzystępniejszych. Wszelkie zamówienia w zakres facnu wchodzące wykonuje 
ściśle na  czas oznaczony, według najświeższych żurnali, gustownie, trwale i tanio. Wypożycza ubrania frakowe, karazje i kontusze do fotografji.

C e n y z  Tb a r*  c i  o  p r z y s t ę p u © *  1403
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Do 8przedanla S E B Ł E  z 
s a l o n u ,  mato używane, wraz z 
portjeram i i  lustrem .

W iadomość w Zarządzie H o­
te lu  ."Pod Różą" w K rakow ie,ul. 
-jlorjańska 1. 14._____ 1472 5 8

99 F l o r a t  c
W pracowr' sukien damskich u 
-d sielam l e k o y j  k r o j u  syste­
mem francuskim  oraz najświeższym 
w edeńskim, po przystępnych ce ­
la c h . .Flora" Kraków, ui. karme­
licka Nr. 17.  1424 2 4

P IEG I
p la m y  i  inne wyrzuty skórne znikają 
ju ż  w 7 dniach zupełnie i bezpo­
wrotnie po użyciu znakomitego 
nieszkodliwego k r e m u  om- 
" u r o w e j ę o  ]> ra  C h i l a t o f f a .

Prawdziwy jes t tylko we flasze- 
cżkach, zielonym lakiem zapieczg- 
cw anych. Cena 80 oenłów. 677 

Główny skład we Lwowie w apt. 
pod „srebrnym  orłem " Zyga. Ru- 
Akora, dla Krakowa  w aptece 
■s'. Redyka i  E. Hellera. W  B ro­
dach w aptece Leona Kalllra.

Znakom ity

Odleżały Rum
Iw butelkach  po złr. —'95, 1 '20 

f '50, 1'70 i złi, 2'20, oraz na litry .

Biały Arak zir. i -so,
„ Mandaryn złr. 2 50 

Doskonały ocet winny
z w ina tokaj skiego 

po zlr, — ‘75 za i/l litr. butelkę. 
—’4Q „ %  „ „

oraz Oliwa Nicejska (Hun*
Viorge) — na składzie u

luliusza Grossegc
W K R A K O W IE 1442 

fSynek, Pałac Spiski
składzie fertipiaesn 
nkiin i HarnoRij

Radziszewskiegi
i  Spółki M39

Sprzedaż, zamian*, wyn*; 
przy odpowiedniej gwarancji 

sprzedaż n a  raty. 
rkl główny Nr. 29 Kraków.

, 0  min. od Krzeszowic
t̂ domek

porządny, ze sta jn ią  m urow a­
ną n a  8 szt. bydła, duzą sto- 
lo łą , sadem i kaw ałkiem  pola 
raz0m  około 3 m org, wszy­
stko oparkanione, w  pięknem  

zdrow em  położeniu, tan io  
nabycia. — W iad o m o ść : 

ła n  S trycharski, K raków , ul. 
jagiellońska 7. 871 8 10

Alojzy Białobrodec i Jan Pokorny i Zdolny komptoarzysta
w Krakowie, ulica Distlomka Nr. 99, pierwsze piętro, oficyna,

M A L A R Z E
Podejmują się wszelkich robót artystyczno dekoracyjnych 
jak również wszelkich innych w zakres malarstwa wcho­
dzących —  przeto polecamy się WW-Panom Architektom, 
Budowniczym, również Wieleb. Duchowieństwu, Obywate­

lom i Szan. Publiczności. 1544 2 3

i Z powoda prześladowania
5 religijnego w Rosji i wydalania 

nie starszy  nad 45 lat, k a t o l i k ó w  ze służby kolejowej, 
biegły w polskim i niemieckim mJoózieniec z L itw y poszukuje 

jeżyku w słowie i piśmie . jako dzienny pisarz (był
otrzyma zar* z posadę. ,nuf w l895—9'' a potem p^j ko-nc j f  t  ■ i i , loi) lub u adwokata, przy zarza-

Oferty w obu językach z ozna- ( d ( fab yki lub gospod arstw a.-
czenicm żądanej pensji, jeżeli mo- ; Łas]£awe zgłoszenia prosi nadsyłać 
zliwe z fotografją, do Działu ins. j w ro st do | s> st> Zafsskieg 0 w No- 
.G łosu  N arodu". Kraków, u l ic a ' y s ,,„7n 
Jagielońska N r. 7.______ 1 4 /8  3 0  — Ł —

l T T ? F r r T  F  K n l e  d o  A trę g li
■ J A - J L \  I  A i . J  Ł  z drzewa „L ignum  sanctum "

Lawn-tennis, Rakiety, I Krokiety, Hamaki, 
Prasy do rakiet, | Balony i Piłki gumowe, 

PRZYRZĄDY GIMNASTYCZNE OGRODOWE,
P R Z Y B O R Y  D O  R Y B O Ł Ó W S T W A .

polecają po cenach najtańszych 1254 4 6

R  E  I  I  i S P Ó Ł K A
R yn e k  N r. 37 — K ra kó w  — L in ia  A -B .

O h . ł o p a ł c Uniform 1456
do p O s T h ff ,  urzgdnika X I rang i tudzież gu-

potrzebny zaraz uo Reprezentacji kn ie  damski** oraz zbiór nie- 
Tenczyńskiej, w Krakowie, u lica ! mieckiej pow ieści M arli to 

Bracka 11. 1526 2 2 w y są  do «p r«edan ia .
Adres poda D z i a ł  I r s e r a t o w y  
.G ło su  N aroau" . pod liczbą 1456.Urzędnik państwowy

przyjmie adm inistracjg realności 
"ub inne odpowiednie zajęcie w 
Krakowie. — A dres: Dział inse- 
ratow y „Głosu N arodu" dla W, K. 

1528 2 6

Porębski & Zimler w Krakowie
po leca ją :

m p i n p  pudry, m ydła toaletow e, lekar- 
r c n U U I C l J C j  g]Qe j a 0 czyszczenia plam .

Przybory toaletowe, 1̂°.-
znogci, sukien i do grzebieni.

( r T y p L l l P n i P  kauczukow e, rogow e, słoniow e i 
V-Al Z i C U l c I l L C  szyldkretow e, do czesania i do f ry •

zur dam skich.
r ° g owe i szyldkretow e, L u s t e r k a ,  P a *  

O A p i l J A l  SKk i  do p u d ru , S i a t k i  do w łosów,

MicJial I g ła
Kraków, ulica Sławkowsaa Nr. 15

krawiec męski i t e k i
przyjmuje wszelkie obstalunki w 
zakres krawiectwa mgskiego i darn- 
skiege wchodzące, tak  z własnego 
jak  i z powierzonego m aterjału. 
Udzielam lekcyj kroju systemem 
wiedeńskim po przystgpnych ce­
nach. 1535 2 2

G ą b k i  do mycia. 924 8 8

i  Patentowana NOWOŚĆ S
w Gorsety z błyskawiczną, odmianą brykli 
jg\ bez szycia,
§  Gorsety siatkowe po 2 złr. 80 ct. 

Gorsety batystowe po 5 złr.
Gorsety od 1 złr. wzwyż, —  poleca

P A R O W A  F A B R Y K A
hderera &  Piesena i Pragi

Kraków, ul. Grodzka L  4. 1353
W E J Ś C I E  T Y L K O  Z  I J  L  I  C  Y  ! ( f

t

Ż e g i e s t ó w
w Galicji nad Popradem

Krawcowa
podejmuje sig sukien w domach 
prywatnych, Podwale Nr. 14 Kra- 
f.uw. W iadomość u stróża. 1479

N K L E P  j
towarów mieszanych z trafiką jes t 
lo  sprzedania za cenę 650 

W iadom ość za rogatką W ar- 
Izaw ską L. 2 t0  przy magazynach 
wojskowych._____________ 1483 3 3

Potrzebny uczeń
praktyki do ouklernl Adama

Oklegu w Krakowie ul. D ługa 
-Z am iejscow i m ają pierw- 
_o._____________ 1484 3 3 ^

F.szar dworski Zaborów
boezta Zaborów, przyjm uje n a  I
letn ią  paszę źrebięta od nyża. przedpokój i kuchnia z po- 

m aja^do  1 października za o-, trzebnem i ubikacjam i n a  I  ptrze

k o l e j ,  p o c z t a ,  t e l e g r a f  
w  m i e j s c u .

Maisilmejsza szczawa zeiazisia. jrora  kąp ie low a  trw a  od  
20 M a ja  do końca W rześn ia . K ąpiele borowinowe, żel 

ziate, bydropatyczne i popradowe. 1480 3 20

Ul n n f l  Z o f l i p ę f n i t f ę k / ł  znajduje sig we wszystkich wiel- 
i l U U d  L C y i G o l U  V Y o l\U  kich Składach Wód M ineralnych.

Lekarz Ordynujący D r  E dw ard  Briih l.

Od daw na uznany dietyezno kosmet. 
środek (wcieranie) na wzmocnienie i 
stężenie ściggeń i ‘m ięśni ludzkiego 

c a ła .

Ptyn Kw zdy
z m a rk ą  w ęża  (T ouristenff Ld).

używany ze skutkiem  przez turystów , kolarzy 
i jeźdźców na wzmocnienie i odnowienie sił po 

Wielkich podróżach.
Cena V2 flasz. a. w. I złr. —, ‘/2 flasz. —.60 ot.
Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach.

Główny Skład „Kreisapotheke
b e i  W ii/ ie n . 8 15

5 pokoi,

płatą 25 z łr
1486

od sztuki.
3 3

; Młody pomocnik
handlowy

najdzie posadę w handlu towa- 
|rów mieszanych. Bliższa wiado- 
noś<-.: J ak ob  P o la k  i By n 
z  J a g l e .  Oferty nieuwzgfęd- 
ione  pozostaną bez odpowiedzi. 
________ 1487 3 4__________

Nowy dom murowany
r Płaszowie przy kolei, o 6 ub i­

kacjach, dobrze sig rentu jący, wraz 
i ugrodem  i  stawem, pod kerzy- 
Btnemi warunkam i da sprzedania, 
aliża. wiadomość w składzie nafty  
lalędkiew icza w Podgórzu. 1505

koło ogrodu strzeleckiego 
m nio do w ynajęcia

od 1-go lipca b. r. 
W iadomość w Dziale inseratowym  
„Głosu N arodu". 1498 2 0

Restauracja
w raz z ogrodem , kręgielnią, 
z inw entarzem  lub bez zaraz

do wydzierżawienia.
W iadom ość w dz. ins. Gło 
su N arodu" p. 1. 1527. 2 3

Zak ład  wodoleczniczy
JA W O R Z E  (Ernsdorf)|

obok Bielska na Ślązku austrjackim 
Stacja  ko le jow a , poczta i  te le g ra f w  m iejsca.

Położenie urocze u  stóp  Beskidów szląskieh, klim at ido- I 
alnie zdrowy. I'rządzenie wzorowe, odpowiadające wymaga­
niom nowoczesnym.

Kierownictwo lekarskie objął od dnia -go M aja 189 i I 
specjalista  H ydroterapii Dr Artur Zopoth. — Kierownik Zakładu | 
i dzierżawca dóbr Karol Forner. 1361 6 28

1513 2

R o w e r  „ N t y r ia “
fabryki P u ch a  w G racu. najlep­

szej marki, t. zw. „P an th e rraJ" , 
gum am i D unlop, bardzo mało 

używany, z powodu wyjazdu tanio 
<io nabycia. Ul. Czarnowiejska 
L. 6, wiadomość u stróża. 1482

Szparagi
najprzedniejsze, świeżo c ię te , o 
grodow e, r o z a e ł a  w dowoluej 
ilości „OLEARCZYK" w Żółkwi 
obecnie po 6 0  C t. kilo. Stałym  
odbiorcom  przez cały  sezon ceny 

zniżone. 1493 3 10

S k l e p i k
wiktuałam i wraz z trafiką jes t 

do apreedania z powodu 
wyjazdu pod korzystnym i w arun­
kami. za ceng 650 złr.. przy ul.

Szlak 1. 35. 1538 2 3

F o r t e p ia n .
krótki, świeżo wyrestaurow any, za 
75 złr. do Sprzedania zaraz w p ra ­
cowni fortepianów Tad. Drozdo­
wskiego, Kraków, ul. F lorjańska 

________ 1. 7. I l l p t r .  1512 2 0

Powozik
lekki, używany, do sprzeda 
nia przy ul. Szlak 33. 1497

Kupię mało używany 
b i l a r d .

Zgłoszenia do Działu inseratowego 
Głosu N arodu". 1485 2 1

R ea ln o ść
na Zwierzyńcu

składająca się z domu m urow a­
nego, parterowego i piętrowego, 
z pięknym ogrodem, razem f.OOÓ 
sążni obejmująca, nadająca sig do 
parcelacji, jes t po 15 złr. za sążeń 

wraz z budynkam i

d o  f l p r z e d a n i f l .
W iadom ość: Jan  S trycharski 

Kraków, ul. Jagiellońska! 1393

w  ś w i e ż y c h  tegorocznych 
transportów , prosto z Chin 
sprowadzonych, wszędzie dc 
nabycia, a gdzie n iem a, pro­
szę się udać do 1441 4 C

We Lwowie u: A. Szkowrona lut 
lachiaowsklego ul Trybunalska.

Sklep z wiktuałami
i trafiką, dobrze się ren tu jący  do 
sprzedania z powodu wyjazdu w 
K rakow ie, przy u licy  Krupniczej 

N r. 10. 15 i 1 2 3

W dniu 12 maja b. r.
odbędzie się na  m i-jscu  w  H a  
j ś  «* ce p. Tęgoborze, st. N. Sącz

Do handlu towarów m ieszanych 
potrzebny jest od 15 lipca b. r.

Starszy Subiekt
biegły w tym  fachu. — PP. Refie- 
k tanci zamiejscowi, zechcą prze­
syłać odpisy świadectw. Podania 
nieuwzględnione pozostaną bez od­
powiedzi. — Zgłoszenia pod: Sta- 
nlsław Kozubew8kl. Tarnów. 1459

Nowy Dom murowany
w najładniejszem położeniu przy 
p lan tach  w Bochni, o 8 ubikacjach 
oraz piwnicy, drew ntni, z chlin  ka­
mi, kóm ikam ’ wraz z ogródkiem 
je s t - wolnej rgki do sprzedania, 
ć ladom ość n a  miejscu u  właśc. 
przy ul. Orackiej 1. 288. 1425

M l  BE 16
C z ę ś c i  O b s z a r u  D w o r ­
s k i e g o ,  t. j. około 160 mrg. 
ro li, ogrodn, lasu i  zabudowań 
gospodarczych i domu m ieszkal­
nego — w partjach  dowolnych, 
od 1-go m orga w zwyż. 1512

fasdla ii
( F a b a  g i g a n t e s c a )  

x  A m e r y k i .
Fasola ta  rośnie do 6 metrów 

wysoko, dostaje 1 m etr. strączki 
i je s t ozdobą każdego ogrodu, tern 
więcej, że od lipca do listopada 
cudownie kw itnie i daje połen sm a­
ku owoc.

Polecam  wigc każdemu zapro­
wadzić tg roślinę i zrobić próbę

Cena 1 porcji wraz z sposobem  
upraw y 1 korona, także w znacz, 
pocztowych. Do widzenia w natu- 
rzo i sprowadzenia od 1492

Albert Roth,
Bndapewt

Kóbanya, Jaszberenyj ut. 12.

O S O B A
in te ligen tna, p o u u k n j c  s ta ­
łego z a j ę c i *  biurowego lub za 
kasjerkę. — F „  U .  poste restan te  

Kraków. 1514 2 3

O r g a n i s t a
Źonsły, uzdolniony w swoim z a ­
wodzie, posiadający chlubne świa­
dectw a, poszukuje odpow iednnj 
posady organisty . Zgłoszenia dla 
„0 . L * jirzyjmuje dział ius. „Gło­
su N arodu". 1545 2 3

Realność
przy ul. Łobzowskiej 1.4,

z wolnej rgki zaraz do sprzed ani £1. 
Bliższa wiadomość u właściciela 

na  miejscu. 1516 2 3

Łaźnia Parowa
w Hoteluv ' ''

p o  g r u n t o w n e i a  o d ś w ie ­

ż e n i u  o t w a r t ą :  z o ­

s t a ł a .  J548 2 2

Dla ludzi zamożny ch
lubiących ku iufort, w ygodę, spo­
kój, świeże zdrowe powietrze, pięk­
ny kwiatowy i owocowy ogrod, 
wspaniały widok n a  okolicę , je s t

Willa „Gacko"
blisko Krakowa, 10 m in u t od  R yn­
ku — do sp rzedan i* i  zaraz 
do objęcia. —  W iadom ość: Jon 
Strycharski, Kraków, u lica J a  
g ielońska N r. 7. 1394 4  20

Binro ogłoszeń
i wynajmu mieszkań

W ł Grabowskiego
Kraków, ul. Gołębia 14

POLECA 1436
S t a j n l i  i wozownia B asztow a 

18, S taszy ca <2, G arncarska 7 , 
m agazyn i piwnica Gołębia 3 ,  
skład św. G ertrudy  1. 5. K ru ­
pnicza 8.

S k l e p  Zwierzyniecka 21, sklep 
i skład św. Jan a  4. sklep duży 
pokój i kuchnia, Franciszkań­
ska 1 od Brackiej, św. Anny 5 . 
św. G ertrudy  5, Grodzka 50 
piekarnia i salep zdatny d la  
fryzjera , plac M atejki 9.

P o k ó j  z m eblami lu b  bez: S ła­
wkowska 20 I I  p iętro , D ietl*  
75 I  p., Gołębia 1-* I I  p., P o ­
selska 8 p a ru , św. F ilipa 5 p a r t,
1 3 I I  pig ro, W olska 19 i 21 
p a r t , św. Jan ., 1 I I  p. Podw ale
2 I I  p., Rynek kleparski 22 I  p. 
Bosacka 11 p a r t ,  Kanonicza 16 
part., L oretańska  12 p a rt.

<6 p o k o j e  z przedp., z m ebJao i 
lub bez: Bracka 2 n  p,, K arm e­
licka 31 H  p., D ie tla  10 I I I  p , 
R vnek 44 I I I  p.

P o k ó j  i k u ch n ia : Czysta 15 I  p „ 
Studencka 17 p art., Szlak 57
I  p.

2  p o k o j e ,  przedp. i  kuchn i* :
Studencłca 255 I I  p. i par* ,, 
Pawia 8 I I I  p., Dębniki 75 I  p., 
z ogrodem  vis a vis joasztoru 
zwierzynieckiego, Kanonicza 11 
H  p., D ietla  74 p art., Czarno­
wiejska 47 I  p., Basztowa 18 
U  p. L oretańska 4  p a r t  K ru­
pnicza 8 I p., św. Jan a  18 U l  p. 
św. Krzyża 5 H  p., Staozyca 8
II  p. i 10 I  p., M ichałowskiego 
74 I  p.

3  p o k o j e ,  przedp. i  k u cam * : 
Grodzka 14, 48 i 36 I  p., B eroa- 
dyńska 9 I I  p. i 8 I  p., Szewska 
7 U  p , nad R udaw ą 21 I I  p., 
31ichow i 6 II  p. i part, B atorego 
24 1 p. i 6 par. S tudencka 255 
p a rt , Starowiślno. 21 H p .  S t*- 
szyca 10 I  p., Zwierzyniecka 25 
I  p. 21 I I  p., 9 I  p. i parte l, 
Michałowskiego 72 1 p z ogró­
dkiem lub bez i 74 p a rt. Loretań­
ska 4 I  i i i  p„ Szlak b£ I  p., 
B iskupia 3 I  p, Stachow skiega 
81 I I  p.

4  p „  k o j e ,  przedp. i  k u ch n ia :
Rynek 13 H  p., Lubicz 7 I  i I I  
p , Podzamcze 18 I I  p., K ru­
pnicza 9 part., Żwiei sy niecka 21 
I  i ?0  I I  p. Starowi ilua 2 3 I I  p. 
Podwale 9 part. R adziw iłlow sl», 
6 I  p. i 17" par , św. G ertrudy  
5 part., Gołębia 14 I I  p. Studen­
cka 7 part. 17 i 2 5 5 1 p., i  parz. 
Grodzka 50 i 55 I  p., św Ja n a  
13 I p. Pgdzichów 6 I I  p.. D ie­
tla  101 1 p-

n < > k * i ,  przedp. i  k u chn i* : 
W illa W enecja I  p., Siem ira­
dzkiego 23 Ip ..Z ie lona  20 I I  p., 
W arszawska 3 I I  p. Grodzka 51 
I  p. Kolejowa 12 I I  p., K rupni­
cza 16 I  p .z  ogródkom  m b bez. 
Radziwiłłowska 13 1 p.

6  p o k o i .  przedp. i  kuchnia : 
św. Ja n a  18 IT p. razem  lub po­
dzieleń ', W ielopole a p a r t  i  
S e la s tja n a  6 X p., św Tyma- 
sza J 8 1 p Suradnm 2 I  p„ Szlak” 
40 p a rt. z ogrodem. F lorjańska 
33 I p.

7  p o k o i ,  przedp. k u c h n ia : P o d ­
wale 10 part. z ogrodem  lut. b rs. 
p. Łobzowska 2 2 I p ,  z ogrodem . 
Szpitalna 19 I  p.

9  p o k o i ,  przedp. kuchnia  F lo ­
rjańska 32 I  p. razem lub  po­
dzielone., Poselska 9 I I  p.

1 9  n b i k n c j j  Franciszkańska 1 
I  p., S tarow iślna 13 z dużym  
ogrodem.

B ó i h r  m ieszkania, P lac  Grobu 
150 I  JI p . i part.

Pcszukuje sle 5 — 6 pokoi, przedp. 
kuchni itd ., na  I  ptr., od pa ­
ździernika.

5

Za dopłatą paru  tysięcy  złr. mo­
żna korzystnie nabyć I I  p iętro ­
wą krmlenicę z ogrodem  w RZL- 
8 ZOWIE. W iadom ość w hand lu  
W -go S chaitra  tamże._________

E. PECAN
T r i e s t  vla s. Franceso* Nr. 6

wysyła z opłatą cła i poczty 
5 kilowo paczki 

Kawą Ceylon . . .  1 kg. 1 złr. 7(3 
Portoriko . . .  1 kg. 1 złr. 50 
Malabar . . . .  1 kg. 1 złr. 50
S a n to s  1 kg. 1 złr. 10

Prócz tego mamy wszelkie inne 
gatunki w magazynie, 

herbat* Soucfeong 1 kg. 2 d r. 6 0  
5 kg. blaszanka allwy. . 3 złr. — 
5 kg. kolrzyk cytryn . . 1 złr. 50  
5 kg. koszyk poaaraaoz 1 złr. 5 0  

Nadto ryż, makarony, orzechy, 
daktyle, ryby marynowane, wszel­
kie towary kolonialne i  południo­
we, po cenach najniższych. 
Cenniki gratis i  franco. — Korę* 

pendeorja polska. 8RJ

11822233



„GŁOS NABODUM „ WSPIERAJMY CODZIRŃ PBZEMYSŁ OJCZYSTY".' „GŁOS NARODU". Nr. 106

NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Qra W i a d y s l a w a  Miłkowskiego

w Kutkowie, Bynek 80
ayszlo świeżo d r u g i e  w y d a n i e  książki do nabożeńetwa

pod tytułem: 1435

Małe nabożeństwo mszalne
złożone pnez H  D . (str. 671 i Y I w 32-ce). 

jw tto  bardzo praktyczna ksipika da pacierza, w rodzaju francn-
aklab Paroletiea Reaianl, zawierająca obak aajaiywaóazyeh Modlitw 

itkle aledzlele I świata w raka.Meze na
Cena egz. bez oprawy 2 kcrcay, w oprawie w płótno angielskie, 
brzegi m am  arko we 2 k. 50 pr. — Toż z brzegami pąsowemi 3 k. 
W oprawie w szagryn migi*?, rogi okrągłe, brzeg' złote, oprawa 
•'•gancka 5 k. — Toż samo w prześlicznej eleganckiej oprawie bel­
gijskiej, w miękką skórkę cfMęcą (różne kolory) zasianą złoconemi 
. ami franenskiemi, brzegi złoce^Ł, a pod niemi pąsowe 1 7  koron 

i  5 0  bal. Taka sama oprawa w w tro p ili da Lov>et 1 9  k. i 5 0  h. 
Na porto należy dołączyć 40 groszy

drzewka owocowe
w najszlachetniej szych gatunkach,

swka i Krzewy ozdobne, Krzewy szpil-1 
e, R ó ż e  wysoko-pienne i krzaczaste, | 
ozsady wszelkiego rodzaju — poleca

(ład ogrodniczy i Handel nasion

udwika Freegew Krakowie.
“ "Wszelkie zamówienia przyjmuje w sidepach 

swoich, Sukiennice Nr. 15 I 16. 1095

*iAnastazy H o lik
Z E G A R M I S T R Z

w Krakowie, przy ulicy Szewskiej Nr. 2.
p o le c a :

SIL rad zegarków  kieszonkow ych, zegarów  
pendułowych c ie rn y ch  i stołowych, z najlepszych fa- 
p t j \  genewskich i francuskich, z poręczeniem trze ih- 
Istnlein. — D ew iak i złote, giebrne i double m ęskie 
i damskie. — S ik a  tulkl g ra jące  :: elodje polskie 

najstosow niejsze na  podarki. 1410
Wszelkie naprawy uskutebznla z Jednoroczne* porę­
czeniem. — Ceny najprzystępniejsze. - Ścisłe dotrzy­

manie terminu przy powierzeniu reboty. 
f* W  N iedzie le  1 Św ięta zam knięte. ł -

O O O O O O O O O O O O O O O O 0

inatoryum i Zakład wodoleczniczy 0

rstra obok  Bielska <>
(stacja kolei Dziedzice-Żywhc). q

pysznej górskiej i lesistej okolicy. — Najnowsze urzą- A  
rodolecznicze; e lek tro terap ia : k ą p i e l e  w  Ś w i e t l e  V  
rycznem, gim nastyka lecznicza czynna, bierna i szwedz- 0
saż, kuracje dyetetyczne i terenowe. — Z komfortem A  
ne sale wspólne: jadalnia, sala konwersacyjna, bilardowa, J f  

y te ln ia ; oszklone werandy, tudzież nowy kryty deptak. Qi czv
ektryczne oświetlenie wszystkich ubikacyj. 
f o n u  m i ę d z y m i a s t o w e g o  N r .  191

= J  CENY M IA R K O W A N E . ■ Q
- i

pektów, jakoteż pisem nych i telefonicznych informacyj *  
'     1316 6 30 Wa każdej c h w ili.

Zarząd Zakładu. 0
p o o o o o o o o o o o o o o o O

W s p i e r a j m y  s w o i c h .  "Wb

TO W A R ZY STW O  H A N D L O W E ^

'ześcijańskich W ę g la r z y !
w Kranówie, u). Basztowa 23, róg Zacisze
kamienne węgle z kopalni hr. Potockiego oraz z 10 
prusk ich  z  'g a tu n k a ch  najlepszych a po cenach nąj- g;

rh: Odstawia całym i wagonam i : galaram i lub czę- )<» 
ściowo, dając wagg rzetelną i obsługg szybką. 1228

' r t '

„Stella"
Fabryczny skład perfum,

mydeł i towarów toaletowych
dla Pań i Panów 

Kraków, ul. Szewska L. 2 .

Ceny bez konkurencji.

Dwie Parcele
jedna m ająca 152 □  sążni o dwóch 
fro n ta ih  po 1 6 m ti\, druga m ająra  
2€6 □  są in i, o trzech frontach , 
przy ul. Pocztowej w D ębnikach, 

tanio do sprzedania. 
Bliższych wiadomości udzieli T a­
deusz Niedzielski, ulic» św. E ilipa 
1. 8 w Krakowio. — Pośrednictw o 

wykluczone. 1384 5 5

W D O W A
bezdzietna lub panna 30 — 40 lat, 
z j a k i m k o l w i e k  msjąteezkiem, 
m o i©  w y j ś ć  xm  m ą ż ,  ca
wdowca, m ającego niezależne sta ­
nowisko i przyzwoite utrzym anie. 
Za dyskrecję ręczy się słowem 

honoru.
Bliższa wiadomość lis to w n ie : 

„Z. N. 125“ Kraków, poste  rest. 
za okaz. kw itu inser. 1329 6 8

Dom II i III pigtr.
przy uncy Topolowej

dobrze zbudow any, ze światłem 
yołudniowem , z obszernem podwó- 
lzern i  placem , z dochodem 2 300 
złr., je s t za 30.000 zlr. z dopłatą 
10.000 złr. d o  s p r z e d a n i * .

h ru d o m o ść : J a n  S trycharski, 
Kraków, Jugieloóska 7. 1477

‘ Zakład fotograficzny „JANINA *

■ ■

w K„w „, Sączu
poszukuje r<  t n s -  j-»  i K o p i ­
s t y  lub p r A L ty b r in tb .  w ko­
piow aniu uzdolnionego. — Posady 
^ari-z do objęcia. 1554 4 g

CRAB APPLE BLOSSOMS
je s t  u lu b io n e u  pachnicUern eleganckiego św iata

Lawend er  S a l t s
najlepszy zapaoh pekojowy 1204 5 0

T H E  C R O W N  P E R F U H E R T  C O ,  
L O N D O N .

Zapachy Crown Vlolet, White Rose, Amb.'e, Peau, D’Es- 
pugne, Orchidia, Ctab Apple Blossums, Chyphre, 
Yiolette Ambree Reseda.

D o  n a b y c i a  w e  w s z j  s t h i c h  s k ł a d a c h  p e r f u m  i  d r o g u e r j a c b .  
H o w o ść ! „ B o u q u e t Y e r s a i l l  es" H o n v e n lr  de M a r le  Anto lnette .

Główny zastepcA tylko Dmownie: E. N E U H A U S  JUN. Wien, I., Fttrlchgasse Nr 10.__

poszukuje posady w Galicji 
zachodniej, w okolicy górzy- 
st-f.i- —  Zgłoszenia pud adr. 
„Ekspedytorka“ przyjmuje di, 
inseratowy „Głosu Narodu".

J552 1 4

Masło deserowe
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Od dawlea dawna ze swej dobraal I zapaoha znaaą prawdziwą

E R B A T Ę  R O S Y J S K
zbioru majowego poleca H i  N l I K Ł

1]

W. A D A M O W I C Z A
W : B R O D A C H  na pograniczu ro»yi»Hem,

. 1 uat „Faallljaej" bardzo d o b re j ..........................złr, 1.40
1 rant „Molange de Moskaa" w oryg. opak, aajlopsz. „ 2.50

1 fuat „luperlal" cosarskioj w oryginała. opakow. „ 3.50
1 fuat Okraonów z najlepszych horcat kwiatowych „ 1.20
Znakonlta KAWA „kEYLON" 5 kilo franco Paża© nacji: 9‘—

r n
3 0
00

>
IM
00
30
O
O

TOWARZYSTWO TKACZY
pod wez. św. Sylwestra

w  K o rc z y n ie
Poczta loco, obok Krosna, 

zaszczycone nedalanl zasłagl na wystawach w Rzeszowie, Przeuyóla, Krakewlo I aa po­
wszechne] wystawie we Lwewle w reku 1894.

Poleca Szanownej Publiczności ze swego głównego składu wyroby czysto lniare jak : P ł ó t n a  
różnego gatunku od najcieńszych do najgrubszych na koszula, kalesony, prześcieradła, po­
szewki, sienniki, worki, ścierki do podłóg; P ł ó c i e n k a  k o l o r o w e  w roznyc.1 dasem-ca:
d r e l i s z k i  szare i kolorowe liberyjne; d y m y  zwykłe i adamaszkowe; r e e i m i K i  zwykłe 
i adamaszkowe, z orłami polskimi, szare kuchenne, kąpielowe ptołochate; o b n u y  z  s e r ­
w e t a m i  w różnyci deceniach i  gat.udk.cli, UA białe adamaszkowe, jak również kdlorowe; 
r b u s t k 1 l " ę s r  l e  t  d r “ i t f k ie  biało; ś c i e r k i  sza'e w deseA i białe i brzegami
kolorowym i; f a r t u s z k i  kolorowe lniane lub z kręconych nic' ze szlaki*™; k a p y 1 na
łóżka, f i a m g a r n y  czysto wełniane: s z e w i o t y  (zeugi) na ubrania męskie letnie i zi 

' Diormowe różnego koloru i gatunku i Ł p. wyroby w zakres isactwa wchodzące.
U W A G J L . Towarzystwo nie posiada w żadnem mieście składu II tytkę w Korozyalo (przy 

szkole zawodowej tkackie,; we własnej kamienicy.
.Adres: T ow brzystw o tkaczy pod w ez. iw . S y lw estra  w K orczynie.

Cenniki i próbki na żądanie wysyła się franco.

576 4 0 Z poważaniem D Y R E K C J A .

N ajw iększy  Układ

MASZYN  DU SZYCIA I HAFTU
1443S  X  J ŚT  C 3 - I E 3IE Ł  _A-

czółenkowych, pierścieniowych i V iLratting Shutle, jakoteż i wszelkich 
innych systemów z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  św iatowych f a b r y k .

N A U K A  H A F T Ó W  M A S Z Y N O W Y C H  B E Z P Ł A T N I E .
N a w ypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — gotówką 

10°/„ taniej. Najnowsze illustrow ane cenniki przesyła franco

Jó z e fa  Iw a n ic k ie g o  następca R, Pawłowski
w K rak ow ie, ty lk o  B ynek  głów ny Nr. 21.

S A P O M E N T H O L
(M A S C  S A P O M E N T H O L O W A )

nacieranie uśmierzające, wyrobu E u g e n i u s z a  M a t u l i ,  aptekarza
w R a d o m y ś l u  koło Tarnowa.

Środek popularny w cierpieniach reumatycznych, gość­
cowych itp. z najlepszym skutkiem używany; do­
stać go można po cenie: Słoik próbny 70 ct., 
Słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej większej aptece.

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką wysyła 
wprost 2 razy dziennie ap teka W Radomyślu koło 
Tarnowa. — Przesyłając pieniądze, dołączyć na­
leży 6 ct. na list przesyłkowy.

C(lem ochrony przed naśladowniuirwami —  proszę 
żądać wyraźnie: „Sapcraenthólu wyrobu Eugeniusza 
M: tuli“ I przyjmować tylko oryginalny w opakowaniu, 
jakie przedstawia rysunek zmniejszony tu obok bis

765 24 o

rozsyia codziennie świeżo w p a ­
czkach fi-cio kilowych netto  9 fu 
tow za 4 * ł r . ,  oraz najlepszy SŁ3 
stołowy 9 funt. za '2 * ł r .  hanco 
za poblaniem  pocztowem, z gwa-* 
raneją i najle jszą  obsługą, Marja 
Lautuwa w Brzeska. 1555 1

Dom piętrowy
1 p iętrow ą oiicyuą, wólrią ‘od' po­
datku. wraz z dużym dziedzińcem, 
zdatnym  pod budowę, w llzos^owic, 
przy ul. Irzecieg-o Maia Nr. 370,’ 
jes t z wolnej rgki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u W go Strze­
leckiego w Krakowie, ulica Smo- 
lonsk I,. 14. 1550 y 3

W I L L A
W Chomranicach

na zachml od Nowego Sącza, t ' 
przy k o h i ,  naprzeciw kościoła, 
składajima sic z dom u suchego. 
podm urowaniu, o kilku ubikacjach 
z zabudowań gospodarczych, sadu 
owocowego, studni z dobrą wodą. 
g ru n tu  ornego 6 morgowego w je ­
dnym  kawałku w iz js tko  — w m o ­
czem zdrowtm  położeniu, z pięk­
nym widokiem na okolicę, jeat: 
do sprzeofuua. z zasiewami, 
zaraz. Poczta i przystanek kolei 
„K lęczany1* lub z przeciwnej stro ­
ny “„M ęcina”. — A dres: „Wilkv 
M. Ż.“ w (Jio m ran ieach , poczta 
Klęczany. 1551 1 3

Zdolnego retuszera
negatywnego i pozytywnego, ob - 
znajmionego ze zdjęciami — ora/, 
p r a k t y k ,  n t a  poszukuje za­
raz Zakład fotograficzny L. Majew- 
sklcgt m Ternowie. ’ 155; 1 ’.

tc tn u i  urkt:
J K o b w i o a .

Liuiment. 6 apsici comp.
i  aptaki Richtera w Pradaa, 

uiuane jako zuakemlto nónln-
rzająsn naoleraaio; po oomit
40 kr., 70 kr. i 1 i .  do a ^
byoia w* wezyatkloh apUkaoh 
Tego

powMkmto
dOMiowsy

" ■ sły zawsze iadad tyłka 
w butelkach aryglaalayal i  
naszą ooktonną marką J ta -  
twloą" z aptoki Rlebtar^ 1 z
przoaormoioą uzaawaA t r . a o  
en ................................ratolki a tą marką jaka 
wyrób oryglaalay.

100 On 300 z lr ,  i e ą e z l
m ogą osoby kaidegc stanu  w Ł«- 
idem m iejscu, pewni6 i uczciwie> 
bez k ap ita łu  i ryzyka zarobić, przoz 
sprzedaż dozwolonych losów i pa­
pierów państw . Zgło»z®nia do „Lu­
dwig Osterrelcher VIII Deutsongs. 
8 Buda-Pest/ 792 0 10

F O L W A R K
1 1 S  m ó r g ,

w czem 13 m rg starego , 32 ir 
dego lasu szpilkowego, — r 
ro 'i i łąk, z dobrym i budyń, 
w pięknem zdrowem położeniu 
klmcr. od Bochni, 7 klrutr. od W 
śnicza położony, — jes t wraz z in 
wentarzem, zasiewami za 16 000 
złr., z których 4.C0O złr. może zo­
stać  przy hipotece d o  s p r z e ­
d a ł  ia .  — W iadom ość : Jan Stry- 
chm kl, Kraków. Li-41 4 o

Posiadłość
ziemska

składająca się z domu mie­
szkalnego, młyna i tartaku wo­
dnego, 6 morgów pola, w tem. 
2 morgi lasu. jest w Zacho­
dniej Galicji, tuż przy stacji 
kolejowej do sprzedania lut 

wydzierżawienia. 
Bliższej wiadomości udziel1 
dział inser. „Głosu Narodu”' 

pod 1. 1358. 3 O-

w łaScicieika i w ydawczyni: Józefą Bogoszewa. ^ Bedakt>r odpowiedzialny- Kazmierz Ehrenberg. W  drukami W. Bonieckiego w Krakowie.


